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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 

miesięcznie 2 Kor., kwartalnie 6 Kor., 

sa odnoszenie do domn dopłaca się 
40 hal. miesięcznie. 


Na prowincyi miesięcznie 3 kor. 70 h. 
kwartalnie 8 kor. W pafustwie nie- 
mieckiem kwartalnie 70 kor, w innych 
gańsiwach kwartalnie 12 kor. Zmiana 
adresu 60 kal 
Gona numaru pojedynczego 
10 hal. 
paw" EE NK oal 
OFŁOGZENIA (jageraty) przyjmuje Administracya 


„Głosu Narodu“, nlica św. Tomasza 


Kraków, Piątek 1 Sierpnia 1913. 


L. 35. — Od miejsca xa 


Rok XXI: 


S NARODU 


Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt; 


wiersz drobnem pismem (petit) sa pierwszy ram ZÓ halerzy, za każdy następny ram J5 hal, skład tabelaryczny, liczbowy, od wienma 80 hmi, sa 


Listy pieniężne, pezaknzy na preuume- 
ratę | imseraty madzyłać należy france 
do Administracyi „Głosu Narodu”, — 
Prenuzieratę oprócz upoważnionych 
azencyi przyjmuje każdy urząd pe- 
Gritwy w obrębie monarohf! | w paf- 
etwie niemiecklem. Rekiamacyc mie- 
epieczętowane mie podlegają opłacie 
pcoztowej. — Rękopisów redakoya mir 
ETMA 


Adres Radi FL. éw. TOMASZA L. 35 
Aires tslegr.: „Gies Naroda" Kraków 
Talstuz Kr. 190. 


pierwszy run, każdy następny 15 hal Nadesłane po 60 hal. od wiersza sa każdy raz. Nekrologi itd. 60 hal. Załączniki do „Głosu Narodu“ (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia itp.) przyjmuje się sa cenę £ koe, ed 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k ed 100 èg: du miej. 
Ge0wzch prenumeratorów. Zamiejscowe ogioszenia przyjmuje we Lwowie S, Sokołowski (Pasai Hansamana), w Wiednia Haasenstein & Vogler, M. Dukes, H. Schalek, E. Braun, R. Mosse, H. Fried], A, Joessei w Antwerpii Jonas & (ie, Annoaeen-Expedltica „PFropaganda”; 
Qydri & Nagy. w Berilnie F. E. Coe. w Budapeszcie J. Leopold, Hdnard Brann, w Paryże F. Jones & Ole, A. Lorette. Juies Fortin & Oie, de Raczkowski. 


1 Zabawki letnie ogro- 
Lalki, Gw. Piłki gumowe, 
Piłki nożne, Konie na bie- 
gunach 

poleca 


C, SZCZURE0OWSZ: 
Rraków, Grodzka © 
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Stanowisko społeczne 
Polaków na Śląsku. 


IL. 

Dla Sląska specyalae znaczenie ma prze: 
mysł górniczy i hutniczy, Oras przemysł 
tkacki. Oba te przemysły jednak są odnośnie 
do obsz:rów uarodowościowych dość ostro 
podzielone. Kiedy bowiem górnictwo i hntni- 
ctwo rozwija się w powiatach polskich, to prze: 
mysł tkacki w powiatach niemieckich Z tych 
też warstw narodowych rekrutują się prze- 
ważnie sfery robotnicze danych gałęzi prze- 
mysłu, z wyjątkiem powiatu bielskiego, skąd 
w przemyśle tkackim pracuje znaczna wię- 
kszość polska. 

Oto cyfr kilka, Górnictwo i hutnictwo 
kwitnie w trzech powiatach śląskich: frysz 
tackim, cieszyńskim i wsgstadzkim. W po- 
wiecie frysztuckim poświęca mu się 55 pre. 
ludności, w powiecie cieszyńskim 12 pre, a 
w powiecie wegstadzkim 7 pre. Z tego na 
1000 obywateli państwa austryackiego przy- 
znaje sią do narodowości polskiej w powie 
cie frysztackim 641, do czeskiej 272, niemie- 
ckiej 86, w powiecie cieszyńskim do narodo- 
wości polskiej 549, czeskiej 341, niemieckiej 
100. Nawet w powiecie wagsztadzkim znaj- 
dujemy Polaków w minimalnej co prawdu 
liczbie 8 na 1000, główną rolę grają tam w 
górnictwie Czesi (643), mniejszą Niemcy 
(348). 

Przemysł tkacki mniej już zatrudnia lu- 
dności. W powiecie freudantalskim 25 pra, 
w mieście Bielsku 16 prc., Karniowskim 13 
pre, frywałdzkim 9 pre, bielskim 6 pre. Z 
tego przyznaje sią w powiecie frendentslakim 
99 pre. do narodowcści niemieckiej, w mie- 
ście Bielsku 15 pre. do narodowości polskiej, 
84 pre do narodowości niemieckiej, w kar- 
niowskim 99 pre. do narodowości niemiec- 
kiej, podobnie w powiecie frywałdzkim, a 
tylko 3 powiatu bielskiego zasilony jest 
przemysł tkacki silnym (81 pre.) przypły wem 
robotnika polskiego, a tylko 18 pre. robotni- 
ka niemieckiego. 


Pozostaje konieczność zestawienia udzia- 
łu w poszczególnych zawodach odnośnych 
narodowości, przedewszystkiem podziału tych 
narodowości stosownie do klas zawodowych, 
a dalej skład każdej klasy zawodowej z prey- 
anających się do pawnej narodowości ludzi. 

Z zestawień tych okazuje się, że na Sly: 
sku na tysiąc Polaków, czy Czechów, czy 
Niemców przypada w rolnictwie i leśnictwie 
435 Polaków, 371 Czechów, a 287 Niemców, 
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CZŁOWIEK, KTÓRY 
BYŁ CZWARTKIEM. 


(Powieśóś). 


Niedziela zwrócił się z Kolei do Radclif- 
fa, który |rzekł: 

— Uważam za niedorzeczne, że atojąc ró- 
wnocz:śnie po obu stronach, zwalczałeś sa- 
mego siebie. 

Bull rzekł: 

— Nic nie rozumiem, ale dobrze 
i poszedłbym spać. 

— Ja się nie czuję szczęśliwym — mó- 
wił następnie profesor, opierając głowę na 
rękach, bo nie rozumiem. Doprowadziłeś mię 
za blisko piekieł. 

A wtedy Wtorek rzekł s dziecięcą pro- 


mi jest 


totą: 

— (Cholałbym wiedzieć, dlaczego byłem 
tak bardzo skrzywdzony? 

Niedziela nie rzekł nic i tym razem, a 
tylko oparł na dłoni swój potężny podbró- 
dek i patrzył w przestrzeń. Po chwili dopie- 
ro przemówił: 

— Wysłuchałem w porządku waszych 
skarg i zażaleń, a tersz przychodzi jeszcze 
jeden, który się chce skarżyć, trzeba go tak: 
że wysłuchać. 


w przemyśle 439 Polaków, 489 Czechów i 


4460 Niemców, w handlu 47 Polaków, 44 Cze: 


chów, a 109 Niemców, w służbie publicznej 
wreszcie i t. zw. wolnych zajęciach 79 Pola- 
ków, 96 Czechów, a 144 Niemców. Odwrot 
nie na 1000 osób czerpiących dochód z rol- 
nictwa było 402 Polaków, 227 Czechów, 356 
Niemców, s przemysłu 309 Polaków, 228 
Czechów, 435 Niemców, z handlu 199 Pola- 
ków, 125 Czechów, a 629 Niemców, za służ 
by publicznej 228 Polaków, 182 Czechów i 
558 Niemców. 

Jest więc zupełaie widoczna różnica w u- 
dziale Polaków, Niemców i Czechów w po: 
szczególnych klasach zawodowych. Przedew- 
Szystkiem wpada od razu w oczy prawie gu 
pełne upanowanie handlu i służbz publicznej 
przez Niemców. Dział przemysłu wykazuja 
mniej więcej równy udział wszystkich maro- 
dowości. 

Stosunek narodowościowy Polaków, Cze 
chów i Niemców na Sląsku przedstawić mo- 
tna w takiej proporcyl: 333:220:447, u- 
dział zaś tych narodowości .w rolnictwie: 
402:227:3506 w przemyśłe: 30'9:228:435, 
w handlu: 199:125:629, w służbie publicz- 
nej: 22'8:182:588. Niemcy więc dostarczają 
dla dwóch klas zawodowych: handlu i zawo- 
dów publicznych daleko większy proceut lu- 
dności, aniżeliby wypadało z ich procento- 
wego stosunku do Polaków i Czechów i to 
przedewszystkiem ze szkodą pulską. 


Przedstawienia dotychczasowe gajmowaly 
się tylko podzisłem zuwodów ze stanowiska 
czysto gospodarczo społecznego. Urzędowa 
atatystyka rządowa podaje jeszcze cyfry co 
do społecznego położeniu ludności w poszcze: 
gólnych klasach zarobkowych, a mianowicie 
stanowisko zawodowe: stosunek zawodowo 
czynnej ludności do nieczynnej, a dalej, czy 
zawód wykonywany jest samodzielnie, czy 
też wykonywanie jego połączone jest z uza- 
leżnieniem zarchkującego od osób drugich, 

Z postępem  uprzymysłowienia kraju 
zwiększa się również liczba zawodowo za- 
trudnionej ludności, a zmniejsza liczba tych, 
co żyją z pracy przeważnie ojców rodzin, 
braci i t. d. Oczywiście w różnych klasach 
zawodowych stogunki są różne. Lazdneść za- 
trudniona w przemyśle musi wyżywić zna- 
czniejszą liczbę ludności niż ludność satru. 
dniona w rolnictwie, podczas kiedy rolniet 
wo znowu więcej członków rodziny zmusza 
do zawodowej pracy, aniżeli przemysł. Pro- 
duktywna bowiam praca bez odpowiedniego 
wykształcenia może znaleźć jeszcze, zdaje 
się, tylko w rolnictwie miejsce. 


Obserwując poszczególne obsasry aarodo- 
wościowe, zauważyć możemy dość poważne 
różnice co do ilości osób, jaką zawodowo 
zatrudnieni zmuszeni są wyżywić. Okazuje 
się, że w powiatach polskich praca jeduost- 
ki tak w przemyśle, jak w rolnictwie skła- 
da się na życie więcej osób, aniżeli u Niem- 
ców. Kiedy bowiem w niemieckich powiatach 
na 1000 osób w rolnictwie jest czynnych 607, 
w polskich tylko 602; w przemyśle różnice 
te są większe, tam na 1000 osób w powia- 
tach niemieckich przypada 475 zawodowo 
czynnych, w powiatach polskich tylko 427. 

W zestawieniu z narodowością przedsta- 
wić się dadzą stosunki śląskie w następu- 
lącej tablicy: 


sowała się ciemno ubrana postać. Postać ta 
miała na sobie trzewiki i pończochy, 
służba Niedzieli , odzież podobnie skrojoną i 


szpadą przy boku, a tylko że barwa libezyi 


nie była niebieską, lecz piaskową. 

Soro postać zbliżyła się do kamiennych 
krzeseł, Syme obaczył całkiem wyraźnie, że 
nadchodzący człowiek miał szeroką twarz 
w obramowaniu rudych włosów, słowem, że 
była to twarz starego jego przyjaciela Gre- 
gorego, z jego trochę małpimi rysami | zu- 
ohwałym uśmiechem. 

— Gregory! .— szepnął, podnosząc się 
na wpół, — Czy zawsze jesteś prawdziwym 
anarchistą ? 

— Tak — odparł Gregory z niebezpiecz- 
ną powściągliwością. — Jestem prawdziwym 
anarchistą. 
ji — Tak — mówił półgłosem Buli, który 
zdawał się być rzeczywiście na wpół uśpio- 
ny. — Był kiedyś dzień, w którym synowie 
Boży obcowali z sobą, zanim szatan rozpo- 
czął wojną z Panem. 

— To prawda — potwierdził Gregory, 
tucząc oczyma dokoła. — Dziś jam jest ni- 
szczyciel i zniszczę świat, jeżeli tylko po- 
trafię. 

Tu Syme uczuł, że podnosi się w nim fa- 
la liryzmu i rzekł przerywanym głosem, nie 
troszcząc się ʻo związek logiczny. 

Och! ty nieszczęsny człowieku, spró- 
bójże być szczęśliwym, ty, który masz pło- 
mienne włosy twej siostry. 

— Włosy moje pałą się, jak płomienie — 
odparł Gregory — a w piersi mej płonie 


— 


Gasnący już płomień wielkiej latarni, u- | nienawiść, większa, jak sądzę, niż w piersi 
mieszczonej na dachu, zajaśniał znów nagłe, |jakiegobądź syna ziemi. Nienawidzę wszyst» 
raucając płcmienno-złotą smugę na ciemną |kich, lecz nikogo w Świecie tak bezgranica- 
murawę. Na tle tego ognistego szlaku zary- |nie, jak ciebie. 
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Na 1000 Polaków jest: 


zawodowo odnichza= słu- 

czynnych  leżnych żby 

w rolnictwie 616 381 3 

w przemyśle 450 534 16 

w handlu 430 536 34 

w służbie publ. 640 315 45 
Na 1000 Niemców Jest: 

w rolnictwie 567 426 7 

w przemyśle 461 514 19 

w handlu 436 526 38 

w służbie publ. 597 353 50 
Na 1000 Czechów jest: 

w rolnictwie 527 469 4 

w przemyśla 405 586 9 

w hacdlu 421 539 40 

w służbie publ. 605 362 33 


Okazuje się, że Polacy muszą wyżywić 
daleko większą liczbę ludności w przemyśle, 
aniżeli Niemcy. U Czechów spostrzeżenie to 
odnosi się również do rolnictwa. Pochodzi to 
przedewszystkiem ze stwierdzonej statysty- 
cznie mniejszej płudacści Niemców, aniżeii 
Polaków i Czecnów. 

Ważalejsze dla poznania stosunków spo: 
łecznych jest uwaratwowienie społeczne na- 
rodowości. Zawodowo zatrudnionych stoso- 
wnie do ich stanowiska zawodowtgo trzeba 
podzlelić na samodzielnie wykonujących za- 
wód, za stałem wynagrodzeniem, jako robo: 
tnicy, najemnicy, czy pomagający w wyko- 
nywaniu zawodu członkowie rodziny, 

I oto widoczna jest kapitalistyczna praca 
na Sląsku. Z każdym spisem ludności ma 
leje coraz więcej liczba samodzielnych, a 
wzrasta liczba załeżnych, a więc robotników i 
najemników. Od roku bowiem 1869 zmniej- 
Bzył się do r. 1900 procent samodzielnych z 
22 pro. na 18 prc, a zależnych z 78 pre. 
wzrósł do 82 pro. Jeszcze jeŚniej występują 
te zmiany w strukturze społecznej Sląska, 
jeżeli poprzednie dane rozłożymy na poszcze- 
gólne klasy zawodowe. 

W rolnictwie daje się zazraczyć wzrost 
samodzielnych o 05 pre, podczas gdy liczba 
niesamodzielnych maleje o 1 pro., -w handlu 
wzrasta liczba samodzielnych o 3 prc, ró 
wnocześnie wzrasta liczba zależaych o 2 prc., 
w przemyśle widoczny jest rozwój wielkiego 
przemysłu, liczba bowiem samodzielnie pra- 
cujących zmniejsza stę o 05 prc, przy ró 
wnoczesnym wzroście nigsamodzielnych o 2 
pre. 

Porównawszy ze sobą spisy ludności o- 
trzymamy, że kiady w r. 1869 na 100 sa- 
modzielnych w rolsictwie przyp zdało 323 ga- 
leżnych, w r. 1900 przypadało już 353, w 
przemyśle w r. 1869 — 554, w r. 1900 759, w 
handlu w r. 1869 — t02, a w r. 1900 już 183. 
We wszystkich więc klasach zawodowych 
daje się odczuć tendencya koncentracy! wstel- 
kich gałęzi życia społecznego. Wielki kapitał 
niszczy drobniejsze przedsiębiorstwa lub nie 
pozwala im się rozwinąć należycie. Nawet 
rękodzielnictwo z trudnością tylko wstrzy- 
muje swoją samodzielncść i coraz częściej 
staje w stosuaku zależności do wielkiego ka: 
pitału. Silna imigracya ludzi, pozbawionych 
ziemi wzmacnia liczbę społecznie zależnych. 

Uwarstwowiesie społeczne w poszczegól 
nych obszarach narodowościowych wykazuje 


— Ja nie miałem nigdy do ciebie niena- 


jak | wiści — rzekł smutno Syme. 


Wtedy popłynęły z ust Gregorego słowa 
namiętne, jak rwący potok lawy. 

— Wiem, wiem, znam was. Nle umiecie 
nienawidzić, bo wy wcale nie żyjecie, wy 
ludzie władzy, prawa, wy uśmięchnięci lu 
dzie, w mundurach z błysgczącymi guzikami, 
wy policya. Wy jesteście prawem i nikt was 
dotąd nie przełamał. Ale oto podnosi się duch 
wolny, który skruszy was za to tylko, żeście 
nis byli dotąd złamani. My ludzie buntu, pra- 
wimy tysiączne niedorzeczności o zbrodniach 
rządu, ale to wszystko kłamstwo i ezaleń- 
stwo. Jedyną, ale n'e do darowania, ciężką 
zbrodnią rządu jest to, że jest rządem. Wy- 
stępkiem władzy jest to, że chce być władzą. 
Nie przeklinam was za okrucieństwa wasze, 
nie przeklinam za dobrotliwość waszą (cho- 
ciaż mógłbym wam za nią złorzeczyć, ale 
przeklinam was za to, żeście tacy bezpieczni, 
pewni siebie. Siedzicie na waszych kamien. 
nych krzesłach, jak siedmiu aniołów niebie- 
skich i nie zstępujecie nigdy w niziay. Och! 
mógłbym wam darować to nawet, że rzą- 
dzicie Światem, przebaczyłbym wam nawet 
to, gdybym wiedział, że którykolwiek z was 
cierpiał choć jsdną godzinę takie męki, przes 
jakie ja nieustannie przechodzę, 

Słysząc to, Syme zerwał się i zadrżał ca- 
łem ciałem. 

— Wiem już teraz, wiem — zawołał — 
wszystko teraz rozumiem. Wiem dlaczego 
tu na Świecie każdy walczy jeden przeciw 
drugiemu, jeden przeciw całomu światu. Mu 
szka, listek, robak, każdy walczy i miota się 
przeciw światu całemu. A dzieje się to dla 


AO o a 


także różny stosunek zależnych do samo- 
dzielaych. Na jednego samodzielnego przed- 
siębiorcę przypada na Sląsku w rolnictwie 
38 zależnych, a w przemyśle 43 zależnych 
w powiatach niemieckich, w powiatach pol- 


Odnośnie do tej sprawy półurzędowa pru- 
ska „Kreuz Ztę* podaje z Wiednia sen- 
sacyjną pogłoskę o możliwości wspólnej 
akcyi Austro-Węgier i Rosyi na 
półwyspie Bałkańskim, mającej na 


skich w rolnictwie 43, a w przemyśls aż|celu w pierwszym rzędsie niedopuszczenie 
121, w powlatach czeskich w rolaictwis 34 |do zbytniego osłabienia Bułgaryi przez jej 


a w przemyśle 68 zależnych. Polskie więc 
powiaty, jako siedziba ruchu przemysłowego 
tak w przemyśle, jak i w rolnictwie wyka- 
vują największą ilość niegamodziełnych i do- 
wód to niezbity, że tu wszelkie drobniejsza 
przedsiębiorstwa ustąpić musiały rozwojowi 
wlelkiego kapitału. 


Po zawieszeniu broni. 


Pomimo, że ogólnie upodziewano się, iż 
otwarcie obrad pokojowej konferencyi buks- 
reszteńskiej wpłynie odrazu na sytuacyę bał- 
kańską, w każdym razie jedaak nąder ko- 
rzystnu wrażenie w całej Europie wywarł 
fakt zawarcia zawieszenia broni już na jej 
pierwszem posBieuzeniu. 

Wedle doniesienia „Agencyi rumuńskiej“ 
konfsrencya pokojowa zebrała się wczuraj 
na posiedzenie o godzinie 4 tej popołudniu 
w mieisterstwie spraw zagranicznych. Po 
wzajemnem przedstawieniu się delegatów 
rozpoczęły sę zaraz rokowania i, jak za- 
znacza „Ag. rum.*, toczyły się „z nadzwy- 
czajną uprzejmością*. Prezydent ministrów 
i minister spraw zagranicznych Majorescu 
powitał obecnych imieniem króla Karola 
f rządu rumuńskiego. Prezydent min'strów 
Paslcz prosił imieniem reprezentowanych 
na konferentyi państw prezydenta ministrów 
Majorescu, aby objął stałe przewodnictwo 
obrad. Majorescu przyjął tę propozycyę 
wśród oklasków delegatów. 

Nastęnnia zabrał głos prezydent mini- 
atrów Venizelos i złożył oświadczenie, 
że delegaci greccy przyjmują propozycyę co 
do przerwy w krokach nieprzyjacielskich. 
Minister .DTonczew dał wyraz nadziej, że 
wszystkie misys ożywione są podobnie po- 
kojowym duchem, co bułgarska. Następnie 


wrogów. „Tempa“ idnia jeszcze dalej, dono- 
8ząc, że między Auetro- Węgrami a Rosyą 
już się toczą układy o podjęcie wspólnej 
akcyi, gdyby Tureya upierała się w sprawie 
Adryanopola. W myśl tych układów Ro- 
sya miałaby wysadzić swe wojska 
na wybrzeżu morza Czarnego koło 
Midyi, zaś Austro-Węgry — na wy- 
brzeżu morza Egejskiego w okoli- 
cach Enos. 

Gdyby rzeczywiście przyjść miało do tej, 
zresztą nie prawdopodobcej kombinacyi, to 
Austro Węgry wyzzłyby na niej z pewno- 
ścią równie dobrze jak swego czasu na koo- 
peracyi z Prugakami podczas wojny 1864 r. w 
Szlezwigu... Już to przyznać trzeba, że hr. 
Berchtold ma bajecznie „szczęśliwą rę- 
kę* w swej akcy! dyplomatycznej. 


Pokłosie wejenne. 


Tuż przed zawarciem zawieszenia broni 
znów aę poszczęściło wrogom Bułgaryi. 
Wczorajsza bowiem pogłoska, jakoby gen. 
Iwanow odniósł zwycięstwo nad Grekami, 
okazała się bajsą. Owszem Grecy, jak gapo. 
wnisją z Aten mieli odnieść pod Dżumają 
wielkie zwycięstwo nad Bułzarami. Bitwa 
ta musisła być niesłychanie zariętą, gdyż 
sami Grecy przyznają się do tego, że stra- 
cili 10,000 ludzi w zabitych i rannych, Po- 
nieważ zaś Dźumaja leży tuż nad starą 
granicą bułgarską, przeto gdyby nie zawar- 
te wczoraj zawieszenia broni, Grecy mogli: 
by wkroczyć na terytoryum Bnłgaryi. 

Podczas, gdy na południu Grecy stanęli 
nad samą granicą bulgarska, Serbowie prze- 
kroczyli ją na północy i zaczęli formalnie 
oblęgać Widdyń nad Dunajem, Rząd serb- 
ski zamierza podobna domagać się, aby kon- 
ferencya bukareszteńska przyzuała mu tę 
twierdzę. 

Jaką jest sytuacya w stolicy nieszczę- 


przerwano posiedzenie i fachowcy woj-|snej Bułgaryi maluje dosadnie korespondea- 
skowi wypracowali tekst konwen-|cya z Sofii podana przez „Loc. Anzoiger". 


cylo zawieszoniu broni. 


Czytamy w niej, śe „Sofia zamieniła się w 


Po podjęciu posiedzenia konferencya|jeden wielki szpital. W oddaleniu 20 km od 
zatwierdziła prożokół wojskowy|miasta ustawione są obiężaicze działa ru- 


o wstrzymaniu na pięć dni kroków nieprzy- 
Jacielskich — Przywódcom poszczególnych 
delegacyj wręczono po cztary  egzem- 
plarze tego protokołu z poleceniem, aby 
telegraficznie  zakomunikowali go  głó- 
wnym Kwaterom. Wszyscy pełaomocnicy 
z zadowoleniem stwierdzają, że zawieszenie 
broni zostało jednogłośnie przyjęte. 

Konferencya odroczyła się do dzisiaj go- 
dziny 4 tej popełude!u. 

Od tego, w jakiem tempie pójdą i Jaki 
wynik dadzą rokowania konferencyi buka- 
reszteńskiej, będzie teraz, oczywiście, zale- 
żało, jak się dalej ukształtuje cały kompleks 
gpraw bałkańskich. Wśród nich wysuwa się 
na pierwszy plan sprawa Adryanopola, 
która posiada charakter niejako międzyna- 
rodowy, podczaa gdy kwestya przyszłych 
granic między pojedyńczemi państwami bał- 
kańskiemi jest ich sprawą wewnętrzną. 


muńskie. Każdy się pyta: Czy dostaniemy 
jeszcze dzisiaj chleba? Różnice między bo- 
gatymi a ubogimi zmikły zupełnie, Wszyst- 
kie miasta nad Dunajem sẹ} opuszczone, a 
ludność ich ucieka do Sofii, gdzie mimo 
ciągłego powoływania wszystkich zdolnych 
dv broni w szeregi armii znajduje się prze- 
szło 250.000 ludzi. Wszystkie szpitale prze- 
pełalone. Ogromnie odczuwać się daje brak 
lekarzy. Przed  koszarami tłamy żebrzą 
wprost u żołnierzy. Csny środków żywno- 
ści poszły niebywale w górę. Kilku byłych 
ministrów opuściło już Sofię, Danewa zaś 
najbardziej znienawidzonego człowieka w 
całej Bułgaryi strzeże silny oddział wojska“. 

W takiej sytuacyi zawarcie pokoju — 
choćby kosztem największych ofiar — jest, 
załate, jedynym ratunkiem dia Bułgarów, któ- 
rzy doŚwiadczyli na sobie jak znikomą by- 
wa Sława 1 jak nietrwałem powodzenie. 


dzie anarchistów. Dzieje się to dlatego, aby | wszakże było rrochę inaczej, Wypadek jego 


każdy 2 nas miał prawo zarzucić w oczy |był trochę dziwny psychicznie 


i jakby nie 


szatanowi kłamstwo, skoro ten przyjdzie do | realny, a przeciaż zdarzył mu się w istocie. 
nas i powie ram, żeśmy n'gdy nie cierpieli. | Nia pamiętał, co się działo od chwili w któ- 
I żadna męka nie jest dość wielką dla na:!rej znikła mu z oczu twarz Niedzieli, a tyl- 


bycia prawa, które pozwoli nam odpowie- 
dzieć oskarżycialowi. „Myśmy także cierpieli*. 
Tak! — mówił dalej, — nie jest prawdą, 
abyśmy nie zatępowali nigdy w niziny, bo 
przeciwnie zstępowaliśmy na dno piekieł, — 
I skarżyliśmy się właśnie na niewypowie- 
dziane cierpienia, jakieśnfy przebyć musieli 
w chwili, gdy ten oto człowiek zarwucił nam 
bezczelnie, że jesteśmy szczęśliwi. Zbijam tę 
potwarz i odrzucam ją w imieniu wszystu 
kich obrońców prawa, którym ją rzucono. 
A wreszcie... 

Tu Syme zwrócił się do Niedzieli, pytając 
go prawie groźnie: 

— A ty? czy cierpiałeś kiedy? 

W chwili, gdy patrzył na niego; twarz 
Niedzieli rosła i stała się ogromna, stokroć 
większa od kolosalaej maski Memnona, któ- 
ra go straszyła w dzieciństwie. W końcu 
stała się tak wielką, a zarazem tak czarna, 
Że zakryła cała, niebo, jak wielka czarna 
chmura, od której wszystko dokoła pocie: 
mniało. A tylko z tej wielkiej czarności, za- 
nim rozpłynęły się w niej ostatnie rysy 
twarzy Niedzieli, wyszedł jakby odległy 
głos, wypowiadający następujący tskst z pi- 
sma: 

„I któż z was pić potrafi z czary, z któ- 
rej ja piję“. 


Zazwyczaj gdy kto przychodzi do siebie 


tej samej przyczyny, dła której naprzykład |po sennem widzeniu, budzi się na tem sa 
ja, czułem się tak strasznie osamotniony w ra- | mem miejscu, w którem uanął, Z Symem 


szerzą się w ostatnich czasach z przerażającą szybkością. Przyczyną tego 
zjawiska jest bezsprzecznie zaniedbywanie elementarnej hygleny skóry 
głowy i włosów lub teź stosowanie zgoła nieracyonalnych preparatów 
w postaci proszków, eliksirów, ogłaszanych szumnie dla łatwowiernej pu- 
bliczności. Jedynem racyonalnem pielęgnowaniem skóry głowy i włosów 
jest usuwanie wydzielin gruczołów skóry, alkalizowanie i odkażanie. Tym 


ko uświadcmił sobie stopalowo í naturalnie, 
że znajduje się na wycieczce za miastem, z 
miłym i rozmownym towarzysz:m, którym 
był rudowłosy poeta Lucyan Gregory. Spa- 
cerowali razem jak dwaj starzy przyjaciele 
a tylko Syme doznawał uczucia nadprzyco- 
dzonej prawie lekkości i czuł, że umysł je- 
go jest kryształowo jasny i prosty. Prócz 
tego wiedział, że znajduje się w posiadaniu 
jakiejś radosnej prawdy, pod wpływem któ- 
rej każda najpowszedniejsza rzecz nabisrałs 
cech dziwnie pociągajązych. Trywialae to 
było, ale rozkosznie miłe, 

Brzask wstawał, nieśmiało malując zie- 
mię uieokreślonemi barwami, jak gdyby na- 
tura próbowała po raz pierwszy błękitno- 
żółtych kolorów — powiewał przytem wie- 
trzyk, tak łagodny i cichy, jakby pochodził 
z ukrytego poza obłokami nieba. 

Syme zdziwił się trochę, poznając rysują- 
ce Bię w porannym świcie nieregularne 
kontury dzielnicy Szafranowego parku. Nie 
przeczuwał, że znajduje się tak blisko Lon- 
dynu. Doszedłszy tu skierował się instyn- 
ktowo na białą aleję, gdzie świegotały wcze- 
Śnie zbudzone ptaki i znalazł się po chwili 
przy sżtachetach ładnego ogródka. Tu zo” 
baczył siostrę Qregorego. ) 

Czerwonowłosa dziewczyna zrywała w2a- 
śnie bzy na bukiet do Śniadania, a spełnia- 
ła tę czynność z nieświadoma powagą dzio- 
wiczego skupienia. 


=" R A A E E E E E T A K) 


postulatom czyni jedynie zadość wedle nowoczesnych zasad nauki o hygie- 
nis włosów shampoo o desinfekcyjnych właściwościach podług przepisu 
D-ra Lustra, specyalisty chorób włosów. Wskazówki pielęgnowania włosów 
załączone są do każdej torebki shampoonu. Torebki po 30 hal. są do na- 

bycia we wszystkich perfumeryach, *drogueryach i aptekach. éa 
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Straty serbskie w walkach z Bułga- 
rami wynoszą wedie doniesień „Deutsche 
Orient-Cor.* z Belgradu przessło 20.000 
ludzi zabitych i rannych, oraz 5000 ludzi 
zmarłych po szpitalach. 

W Belgradzie znajduje się obecnie 36 la- 
zaretów wojskowych, w których leży 5000 
rannych i chorych. Najznaczniejszą liczbę o 
fiar wśród chorych porywa, obok cholery, 
tyfus brzuszny. 


Memoryał ,komisyi 
tymczasowej“ a Anglicy. 


Od jednego z rodaków naszych, przeby- 
wających w Anglii, otrzymujemy następujące 
uwagi: 

Pewne poruszenie wśród kolonii polskiej 
w Londynie sprawiło wystąpienie p. Jodki, 
przedstawiciela „komisyi partyj zjednoczo- 
nych“. 

Przyszło to zupełnie niespodziewanie, a 
dowiedziano się o tem już „post factum“, 
kiedy sprawa była przesądzona i memoryał 
wiadomy całkowicie ułożony. Krążyć poczęły 
różne komentarze i wyjaśnienia, częścią, jak 
zwykle, oparte na plotkach, a dotyczące za- 
równo partyj, które wysłały p. Jodkę, jak i 
osób, będących tu, w Anglii, a interesują- 
cych się żywiej i czynniej sprawami pols- 
kiemi, 

Nie myślę jednak zoztrząsać tu politycz- 
nej strony faktu; chciałbym tę sprawę po- 
ruszyć z punktu widzenia bardziej ogólnego, 
zastrzegając się z góry, że nie chcę wystę- 
pować tu jako jednostka, sympatyzująca z 
tą lub inną partyą, z tą lub inną grupą. 

Znając tutejsze stosunki niezgorzej i ob- 
serwując specyalnie charakter Anglika i za- 
patrywania się jego na Polaków, muszę wy- 
razić żal do przedstawicieli komisyi za to, 
że przed wystąpieniem owem nie poilnfor- 
mowali się dokładnie co do tutejszych wa- 
runków lub nie postaral! się poddać swego 
memoryału pod krytykę osób, znających te 
warunki. Co praw da, wśród inteligentniejszych 
Polaków, mieszkających tutaj, znajdzie się 
bardzo niewielu, którzyby przebywali dość 
długo na to, aby mieć pojęcie o niezmiernie 
trudnym do zrozumienia sposobie myślenia 
Anglika, którzyby przytem interesowali się 
dostatecznie sprawą polską, aby sobie zadać 
trud obserwowania. Nie chcę tu występo- 
wać w charakterze jakiejś wyroczni i pra 
wić z katedry „verba magistri“. Nie, podam 
tylko fakty i mam nadzieję, że czytelnik sam 
znajdzie niewłaściwości w owym memoryale. 

Pisałem już w korespondencych dawniej- 
szych, za co nas Anglicy tutaj uważsją i je- 
szcze raz przypomnieć muszę: że aby się 
podawać w Anglii za Polaka, trzeba mieć 
wiele odwagi cywilnej i chęci poświęcenia 
osobistych Korzyści dla idei, 

Wiadomo powszechnie tym, którzy po- 
dróżują po Europie, że wśród przeciętnego 
ogółu sagranicą pojęcie „Polak“ nie istnieje. 
Francuzi, Włosi i t. d. biorą Polaków za Ro- 
syan, Niemców lub Austryaków, przypusz- 
czają, że językiem naszym domowym jest 
język niemiecki lub rosyjski I że Warszawa 
leży gdzieś wśród śniegów północy. 

W Anglii poniekąd istnieje to samo po- 
jęcie, jak ze wszystkiem jednak, tak i z tem 
jest to nieco na opak. Chociaż biorą nas za 
Rosyan lub Niemców i przeważnie przypu- 
szczają, że językiem naszym jest rosyjski 
lub niemiecki, jednak rozumieją zwykle, że 
nie jesteśmy „rdzennie* członkami tych na- 
rodów. Oto biorą nas za.. żydów. 

Czy ktokolwiek u nas może coś podo- 
bnego przypuszczać ? Boć przecie żyd typo- 
wo różni się od Polaka, Jest jednak, nie- 
stety, jak powiedziałem. Polak w pojęciu 
Angliką jest izraelitą, albo jakiemś dziwnem 
stworzeniem, żydem-katolikiem, Warszawa 
zaś jak i „prowincya” polska jest krajem o 
ludności rdzennie żydowskiej. 

Nielicznym jednostkom, przybywającym 
z Polski tutaj na krótko nie łatwo to zau- 
ważyć, gdyż Angliby są niezmiernie delikat- 
ni, nie mają zwyczaju o nic się wypytywać 
i jeżeli ktoś wymieni swoją narodowość, 
przyjmą to do wiadomości z całą uprzejmo- 
ścią; wspomną może nawet Sobieskiego. Po 
nicsem jednak nie można wywnioskować, że 
Anglik uważa pojęcie Polak za identyczne z 
żydem. Trzeba tu długo przebywać, mieć do 
czynienia z ludźmi różnych sfer i żyć z An- 
glikami bardzo blisko, aby to zrozumieć, 
albo też wiedzieć o tem z góry i badać od- 
powiednio. 

Mógłbym przytoczyć tu cała szeregi przy- 
kładów, ograniczę Się tylko jednak do kilku, 
które podam zupełnie wiernie, bez żadnej 
zmiany lub przesady. 

Kiedym wyjaśnił powyższe pojęcie pe: 
wnemu obywatelowi, który przyjechał na 
krótko tutaj, usłyszałem co naetępuje: 

— A, teraz dopiero rozumiem, co to miało 
znaczyć. Przed kilku dniami spotkałem w wa- 
gonie pastora anglikańskiego, z którym mó- 
wiłem o swym kraju i wyjaśniłem, że jestem 
rzymskim katolikiem. Nis znając dobrze ję- 
zyka angielskiego, sądziłem, że nie rozumiem, 
oo ów pastor chciał wyrazić przez słowa: 
„Nie wiedziałem, że są żydzi katolicy". Te- 
raz dopiero widzę, że lepiej znam angielski, 
niż mi się zdawało. 

Z podobnym wyrazem źdaiwienia spoty- 
kałem się razy kilka, 

A teraz inny przykład: Oto jeden z mie- 
sięczników angielskich podaje wyksz ludno- 
ści różnych narodów, ilustrując go mnisj- 
szemi lub większemi grupami w etrojash na- 
rodowych. Oczywiście, co wydaje mi się na- 
turalnem, znając Anglię, polska grupa praed- 
stawiona była z garbatymi nosami i odstają. 
cemi uszami, 

W pewnem towarzystwie, gdzie przed- 
stawiano Polaków, siedmioletnia miss an- 
gielska wyrwała się z sympatycznem zda- 
niem: 

4 J O, „you are jews"! (O, panowie ży- 
zi! 
— Skąd, pytamy, takie przypuszczenie ? 
— A, bo nazwiska pańskie są na „ski“, 
Trzeba było wielkiej elokwencyi, a przy- 


tem faktów, liczb I t. d„ żeby towarzystwo 
nasze zgodziło się na to, że nazwisko na 
„BKi* nie jest żydowskie. Wynieśliśmy jednak 
wrażenie, że, mimo wszystko, szanowne to- 
warzystwo bierze nas za żydów i nie bardzo 
dowierza naszym argumentom. 

Skąd powstało takie pomieszanie pojęć, 
łatwo zrozumieć. Oto jest tu milion żydów, 
a Polaków mała garstka, składająca się z lu- 
dności uboższej, gnieździ się w okolicach 
wschodnich, objętych we wszechwładne po- 
siadanie przez żydów, prawie w tym sto. 
pniu, co nasze Nalewki. A że przeciętny żyd 
wstydzi się swego pochodzenia i podaje się 
za Polaka (rzadko kiedy za Rosyanina), wy- 
nik stąd jasny. Przytoczę tu jeszcze jeden 
maleńki przykład: 

Byłem niedawno świadkiem, jak dwóch 
żydków angielskich zawierało znajomość na 
jakimś mityngu w Hyde Parku, oczywiście 
„postępowym* i usłyszałem rozmowę nastę- 
pującą : 

— „Do you speak polish* ? (Czy pan mówi 
po polsku ?) 

— „(Certenly, J do“. (Naturalnie, że mó- 
wię). 

I zeczynają szwargotać żargonem. 

miem przypuszczać, że przedstawiciel 
Komisy! Tymczasowej, o znszczycie, jakim 
nas obdarzają Anglicy, biorąc nas za żydów, 
nic nie wiedział, gdyż byłby zapewne wyja- 
śnił ambasadorom całą różnicę, a również 


„nie zgodziłby się na wysunięcie w memo- 


ryale, jako niezmiernie ważnej rzeczy, religii 
żydowskiej, lub odpowiednio punkt tenby 
omówił. 

Memoryał zawiera Sześć krótkich pun- 
któw, z których V-ty mówi: „winny być u- 
sunięte różnice, pochodzące z urodzenia pol- 
skiego”, a punkt VI-ty: „winny być usunię- 
te różnice, wynikające 2 wyznawania wiary 
żydowskiej *. 

Oczywiście, przeciętny Anglik, a dla tych 
pisze się w dziennikach, utwierdza się w 
przekonaniu, że Polak wyznaje religię ży- 
dowską i budzi to u nich tnk'e wrażenie i 
współczucie, jak kiedy czytamy u nas o u- 
cisku żydów gdzieś w Turcyi lub w Rumu- 
nij... 

To też nic dziwnego, że naprzykład „Dal- 
ly News and Leader* zaczyna wzmiankę swą 
od słów: „Apicturesqne Polish figure — Dr 
Jodko* (Barwna, dziwna figura — Dr Jod- 
ko), tak, jak Anglicy zwykli mówić o jakichś 
murzynach lub Chińczykach, słowem o gor- 
szego rodzaju „foreigner'ach* (cudzoziem- 
cach). Tymczasem Anglik typowego Polaka 
nie może odróżnić od swego współrodaka i 
| sobie, że jest to chyba jakiś wyją- 

ex., 


Nice dziwnego również, że pisma, które 
nie przytaczały dosłownie tekstu memorya: 
łu, lecz jego streszczenie, połączyły dwa o- 
statnie punkty, rozumiejąc, że religią panu- 
jącą w Polsce jest żydowska, naprzykład: 
„różnice, wyniksjące z polskiego urodzenia, 
jak również z wyznawania religii żydow: 
skiej, winny być zniesione”. 

Całe szczęście, że wystąpienie p. Jodki 
nie było tu bardzo wzięte na seryo I wzmian- 
ki o nim zjawiły się zaledwie w kilku pi- 
smach i to bardzo krótkie. Jeden nawet z 
korespondentów przekręcił z żydowska na- 
gwisko p. Jodki na Jodska, co było powtó- 
rzone kilkakrotnie, 


Drugą rzeczą niezrozumiałą dla Anglików 
było to, od kogo pochodzi memoryał. — Ze 
sposobu przedstawienia go zrozumiał każdy, 
że wysłała go komisya, wybrana od całego 
narodu, a nic nie wyjaśniało, że jest to o- 
ak zaledwie drobnej cząstki naro- 

u. 
Jeszcze raz Ba zakończenie uprzedzam, 
że jestem zupełnie bezstronny i nie chcę o- 
brażać nikogo, ani tak zwanych postępow- 
ców, ani żydów, ani narodowców, którzy 
może ża mało starają się o zjednanie sym- 
patyi wszystkich i że z całej duszy pragnę 
przedewszystkiem porozumienia się wszyst- 
kich stronnictw i partyj, bez względu na ich 
dalsze polityczne zapatrywania. Przekonany 
jestem, że wszyscy w gruncie rzeczy meją 
jedne i te same pragnienia i łatwo potrafi- 
liby podać sobie ręce do zgody, gdyby ze- 
chciali głębiej zastanowić się, pozbyć sią 
wpływów na umyały swe różnych obcych 
kosmopolitów i opanować Osobiste niechęci. 

Polek w Anglii. 


Z gór i z doliny. 
Wisdeń, 29 lipca. 


Kronika nieszczęść, która opowiada o o- 
fiarach gór w tym roku, jest bardzo bogata. 
Niemal każdy dzień przynosi jakąś górską 
sensacyę, a wśród tych nieszczęśliwych, któ- 
rzy musieli odpokutować zbytnią ufność w 
swe siły, czy zbytnią lekkomyślność, Wie- 
deńczycy stanowią duży procent. 

Wiedeńczyk kocha góry, czuje się wśród 
nich swojsko. We Wiedniu co drugi z mie- 
Bzkańców jest turystą, A każdy, któremu 
udało slę raz wydrapać na jakieś z wyż- 
szych wzgórzy — w przekonaniu swem jest 
już zawołanym turystą, zdolnym do najtru- 
dniejssych wycieczek górskich. 

„Turysta górski* ma jedną chroniczną 
wade. Przeconia swe siły, a nie dccenia tru- 
dności. Na góry drapie się często bez kom- 
pasu i bez mapy oryentacyjnej, idzie w nie- 
znane strony „na szózęście* | najczęściej 
przypadek tylko o tem decyduje, czy padnie 
a y gór, czy śmierci lub kalectwa uni- 
knie. 

Tuż za bramami Wiednia rozciąga się w 
dali dziki świat górski. Ta bliskość gór wa- 
bi i słabszych do przedsiębrania próby ta- 
lentów turystycznych. W niedzielę z rana i 
popołudniu wyruszają z Wiednia w góry se- 
tki i tysiące turystów. Przeważnie wycieczki 
zbiorowe, często jednak i pojedynczy miło- 
finicy chodzenia po skałach. Owe próby ta- 
lentów turystycznych przy pięknej pogodzie 
wypadają najczęściej pomyślnie, a zachęcają 
a enon już bardziej ryzykownych przed- 
sięwzięć... 

W przeszłym tygodniu zdarzył się w bli- 


tkujący turysta“ 
wśród mgły i deszczu. Do „wyższej turysty- 


GŁOS BARODO z dala I Sierpnia 1918. 


skich Wiednia górach tragiczny wypadek. — 


Właściciel kawiarni Kumposcht, taki „począ- 
zabłąkał się w górach 


ki* nie dorósł doświadczeniem, jak siłami 
fizycznemi i duchowemi. — Dzień cały i noc, 


jak wieczność długą, włóczył się wśród skał. 


I zmarł.. Nie z głodu, nie z wyczerpania, 
lecz ze zwątpienia i rozpaczy. Obce mu były 
góry i obcą górska samotność, nie umiał pa- 
trzeć w twarz naturze. Scyzorykiem poprze- 
cinał żyły u rąk. — Ekspedycya ratunkowa 
znalazła w jaskini górskiej skostniałego tru= 
Pa... 

Los Kumposchta, to ostrzeżenie dla tury- 
stów. Mnóstwo błędów czynią oni przez lek- 
komyślność i brak przeżorności. W górach 
blisko Wiednia spotyka się ludzi, wybie- 
rających się na łatwą wycieczkę zbrojnych 
tak, jakby szli na Mont Blanc, albo znów o- 
dzianych w ten sposób, jak gdyby szli na 
przechadzkę niedzielną do Prateru. — Takie 
„extremes“ nie stykają się, chyba na pun- 
kcie smutnej... śmieszności. 

Ale czy ostraeżenia i turystycznych fa- 
chowców i prasy mają praktyczny skutek, 
to kwestya. Turyści, szczególnie ci dyletanc- 
cy, 84 — jak dzieci. 

Kiedy część Wiedeńczyków włóczy się po 
górach, urągając niebezpieczeństwom i drwiąc 
z możliwości wypadków, inna część studyuje 
fejletony dzienników, póświącone rozmaitym 
jubilatom literackim i teaitrainym. 

Bardzo wiele zajmowała się prasa jubi- 
leuszem Hermana Bahra, modnego literata 
wiedeńskiego, który obchodził w ubiegłym 
tygodniu 50tą rocznicę urodzin. Bahr jest 
bardziej modny, aniżeli utalentowany. Głosi 
od lat szeregu w pracach swoich bardzo 
skrajny liberalizm i polityczny i artystyczny, 
w publicystyce z całym zapałem wysługuje 
się wiedeńskiemu i berlińskiemu żydostwu, 
apoteozując ją i broniąc przed „napaściami*. 
Ów ałużalczy gest względem „światowego 


mocarstwa” sprawił, że Herman Bahr jest 


poczytnym, uznanym i cenionym, że stale je- 
go komedye i dramaty wystawiają pierwsze 
wiedeńskie teatry, a przenudne feljetony 
drukują żydowskie dsienniki, płacąc mu za 
nie potężnie wysokie honorarya. 

Drugim jubilatem, o którym rozpisuje się 
prasa wiedeńska, jest Piotr Rosegęer. Gdy 


Jubileusz Babra miał charakter żydowsko- 


internacyonalny, 70 lecie urodzin Roseggera 
święcą i Wiedeńczycy i cała Austrya, Jako 
święto narodowe. 
Ale i Rosegger nie odznacza się zbytnim 
talentem. Syn biednych zagrodników styryj- 
skich, jako wędrowny czeladnik krawiecki 
począł pisywać w dyalekcie styryjskim dro- 
bne opowiadania i nowele. Zyskały one dużą 
popularność dzięki świeżości, oryginalności | 
dzięki faktowi, że wyszły z pod pióra kra 
wczyka, młodzieńca „bez studyów i kultu- 
ry“. Twórczość Roseggera przyjęła się nie- 
tylko w Austryi, ale i w Niemczech. Kilka- 
dziesiąt tomów jego nowel i powieści zyska- 
ło znaczną poczytność, autor wzrósł w ma- 
teryalny dostatek i wzbogacił się w sławę. 
Rosegger przed pięciu laty wezwał naród 
niemiecki do składek na szkoły w okolicach, 
gdzie niemieckość jest zagrożoną. Na cel ten 
zebrano 3 mil. K, a popularność Roseggera 
dzięki owej inicyatywie wzrosła do „maxi- 
mum“. Z pieniędzy zebranych na ów „fun- 
dusz Roseggerowski* wybudowano kilka 


szkół niemieckich w Czechach, Galicgi i Sty. 
ryi i w okolicach, gdzie „niemiecki żywioł 
jest uciskany* przez Słowiańszczyznę, a te- 


raz przy sposobności 70-tej rocznicy urodzin 
styryjskiego pisarza na cal ów uzbierano je- 
szcze kilkaset tysięcy K. 
Jubileusze wspomniane, to momenty oży- 
wienia wiedeńskiego sezonii martwego. 
J. Mierznowski. 


Z dnia. 


Cele komisy! kolonizacyjnej. 


Jeden z głównych organów hakatyzmu 
„Schlesische Ztg* zamieszcza obszerny arty- 
kuł o celach komisyi kolonizacyjnej. 
Zaznacza najpierw, że po utworzeniu jej, in- 
stytucya działała po omacku, nie zdoławszy 
sobie na razie wytkaąć konkretnych celów. 
Zoryentowawszy sią w położeniu, spostrze- 
gła dopiero później, że potrzeba jej najpierw 
stworzyć wał ochronny z chłopów niemie- 
ckich przeciwko wschodowi, osiedlać ich 
wzdłuż dróg wojskowych, prowadzących ku 
wschodowi, wzmocnić niemczyznę w tych o- 
kolicach, w których ludność polska prze- 
wyższa, lub równoważy niemiecką, aby ży- 
wiołowi niemiecku dać przewagę, a wreszcie 
okolić niemieckimi chłopami miasta i mia- 
steczka, aby i w nich podnieść żywioł nie- 
miecki; pod tym zaś względem nauczyło ją 
doświadczenie, że im mniejszom jest mia- 
stecko, tem ściślej powinuo być otoczone 
kręgiem niemieckim. Cały ten plan nie da 
się naturalnie szematycznie przeprowadzić, 
ale wielką pomocą komisyi kolonizacyjnej 


jest „Ostmarkenverein*, który ją informuje 


o potrzebach niemczyzny, daje wskazówki, 
w których okolicach lub miejscowościach 
wkroczenie jej jest koniecznem. W tym celu 
wydał „Ostmarkenverein* obszerną pracę, w 
której udział wzięli wybitni jego reprezen- 
tanci jak Raschdau, Dietrich, Schafer i inni, 
a która zawiera najpierw zestawienie, doty- 
czące dzisłalności komisyi kolonizacyjnej, a 
dalej zawiera wskazówki, w jakim kierunku 
działać powinna. 

W szerokim półkolu otaczają osady ko- 
lonizacyjne Poznań. Pierwszą % nich było 
Tarnowo, przechszczone na „Schlehen*. Naj. 
większe sukcesy odniosła Kolonizacya w 
Qnieźnieńskiem, gdzie w jednym komple- 
ksie leży 30 wsi rozkolonizowanych, obsza- 
ru przeszło 200.000 mórg z blisko 3000 ro- 
dzinami osadniczemi niemieckiemi. Dalej 
koncentrują się osady około Janówca, gdzie 
pobudowano wielki spichlerz na zborze po- 


łączony z wielkiem „silo“, założono parową 


piekarnię, mleczarnię 1 fabrykę płatków 
żiemniaczanych, a każdy przybywający do 
miasteczka tego z daleka już widzi niemie- 
cką cywilizacyjną działalność. 


Praca wydana przeż „Ostmarkenvorein* 
opisuje w ten sposób wszystkie okolico ob- 
jęte przez kolonizacyę, sławiąc jej działal- 
ność kulturalną i podnosząc Życzenia swoje, 
które — niema żadnej wątpliwości — są 
dla tej instytucyi wytycznią, do której mu- 
si się stosować wobec przemożnego opie- 
kuns. 

Artykuł swój kończy „Schlesische Ztg“ 
apelem do jaknajenergiczniejszego prowa- 
dzenia kolonizacyi, bo zdaniem jej wtedy 
tylko rzeczywisty cel swój osiągnie, jeżeli 
wszystkich wyżej wytkniętych warunków 
dopełni. 

O kosztach tego ryzykownego przedsię- 
ciorstwa pismo hakatystyczne nic nie nad- 
mienia, nie nadmienia również co się- stać 
ma z tymi tysiącami ludności polskiej, któ- 
ra komisya Kolonizacyjna wypiera. To nie 
jego kłopot. Przedewszystkiem „Ostmarken- 
verein“ powinien odnieść zupełny tryumf, 
przeprowadzając swoją germanizacyjną po- 
litykę, O fiasku, które ta polityka zrobiła, 
„Schlesische Ztg* nic naturalnie nie wspo- 
mina. W jej przedstawieniu rzeczy są tylko 
sukcesy i to sukcesy ogromne. 


Od Administracyi. 

Celem uregulowania nakładu, pro” 
simy o możliwie najwcześniejsze nade- 
słanie prenumeraty na miesiąc Sierpień. 


B. Gabryelska, Pałac Sniski, Kraków, 


Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- 
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na spłaty nawet dwudziesto 
miesięczne bez zaliczki. 
DERETTER 


GE a 


Precz z towarem pruskim ! 
Kupajoie tylko u chrześcijan! 


RRÓNIRA. 


KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 
słońca rozpocznie się jutro o godzinie 4 minut 11; 
zachód przypada o godzinie 7 minut 22; dłagość dnis 
godzin 15 minnt 11 

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w piątek 
św. Piotra w ok., pojutrze w sobotę św, NMP. Aniel. 


Kreków 31 Lipca. 


Rocznica śmierci Adama Asnyka. W dniu 
2 sierpnia br. o godzinie 9 rano, jako w dnia 
16 rocznicy Śmierci 6. p, Adama Asnyks, wiel- 
kiego poety i twórcy Towarzystwa Szkoly sa: 
dowej, odbędzie sią staraniem Tow. Szkoły Lu- 
dowej dorocznym zwyczajem nabożeństwo Żało- 
bne w kościele OO. Paulinów na Skałce, a na- 
stępnie złożenie wisńca ma sarkofaga w Grobie 
Zasłużonych. O uczezenia pamiąci posty przez 
liczny adział w nabożeństwie upragza ię patryo 
tysznie cozującą publiczność. 

Akademia górnicza w Krakowie. Zabiegi. 
krakowskiego koła architektów w sprawie Kon- 
kursa na szkice gmachu Akademii górniczej w 
Krakowie bądzie uwieńczone pożądanym skat- 
kiem. W tych dniash Koło architektów otrzy- 
mało od ministra robót pnblicznych pismo z 
zawiadomieniem, io poiecono namiegtnictwa we 
Lwowie rozpisanie wyżej wspomnianego kon- 
kursa w jaknajkrótszym czasie. Niedawno ogło- 
szony konkurs na uniwersytet we Lwowie a 
obeenia zamierzony na Akademię górniczą w 
Krakowie, rokuja nadzieją, że w przyszłości 
ogół architektów polskich będzie miał sposobność 
współdziałania przy powstawaniu większych ba- 
dowli krajowych. 

Mlanowanła. Rada szkolna zamianowała 
architekta Józefa Franciszka Gałęzowskiego 


'gwyczajnym profesorem architektury w Aks- 


demii szóak w Krakowie. Art, mnłarza J, Bu- 
kowskiego w Krakowie naucxscielem zawodo- 
wych rysunków zdobniczych, malarstwa deko- 
racyjnego i ornamentainych form artystycznych 
w IX kl. rangi w wyższej szkole przemysłowej 
w Krakowie. 

1. Krajowy wiec introligatorów w Krakowie 
odbądzie aią dnia 15, 16 i 17 sierpnia br, Ko- 
mitet wsywa wszystkich introligatorów do li: 
ezusgo udziałn: Koledzy! Sprawa ta tak bardzo 
i tak blisko nas obchodząca, powinna zeroma- 
dzić na wisóu wszystkich introligatorów Mo- 
narchij, gdyż tylko imponującą ilością obecnych 
możemy nadaó postulatom naszym siłę potrze- 
bną do osiągnięcia cela oraz skierowanie zawo- 
du introligatorskiego ra tory, prowadzące ka 
lepszej i jaśniejszej przyszłości, 

Przedstawienie teatralne w Oleandrach. w 
sobotą 2 i w niedzielą 3 sierpnia br. grono ar- 
tystów Teatru poznańskiego w Teatrze w Olean- 
drach odegra „Mąż z grzeczności”, komedya w 
8 aktach Abrahamowicza i Raszkowskiego, 

W przedstawieniu wezmą udział pp. Gajew- 
ska, Kolmanówna, Kwiecińska, Nowaczyńska, 
Bóhlke, Kratochwil, Brandt, Korecki, Zalewski, 
Rudnicki. Pociątek o godzinie wpół do 8 wis- 
6zorem. 

Z powodu odpustu w Kalwaryl Zebrzyd. 
zaprowadza c. k. Dyrekcya kolei państw. w d. 
15 sierpnia b. r. następujące nadzwyczajne po- 
ciągi : 

1. pociąg osob, z Kałwaryi o gods. 1 pop. 
do Podgórza Płaszowa i Tarnowa. 2. poc, osob. 
z Kalw. o gods, 1'24 popoł, do Krakowa. 3 
poc. osob. Z Kalwaryi o godz. 200 popoł. do 
Krakowa. 4. pOB. 089b. z Kalwaryi o gods. 2'27 
popol. do Krakowa, 5, poc. osob. z Kalwaryi o 
godz. 3'16 popol. do Krakowa. 6. poc. osob. z 
Kalwaryi o gods: 4.00 popoł, do Nowego Sącza, 
7. pociąg 08ob. z Kalwaryi o godz. 4:33 do 
Krakowa. 7. poe. osob, z Kalwaryi o gods. 5'16 
popoł. do Zwardonia. 9. poc. osob. z Kalwaryi 
o godz. 5'50 popoł. do Zwardonia. 10. pociąg 
osob. z Kalwaryi o godz, 620 wieczór do Kra- 
kowa' 11. poe. 080b, z Kalwaryi o godz. 7'40 
wieczór do Krakowa, 12. poc. osob. z Kalwaryi 
o g. 900 wiecz. do Krakowa. 

Dnia 14 i 15 aierpnia będą sprzedawały 
kasy osobowe w Kalwaryi bilety jazdy do 
wszystkich wyżej wymienionych pociągów cał 
dzień. 


= 


Nr. 175. 


Kradzież obrazu. Na wystawie „Koń w ma- 
larstwie i rzeźbie polskiej*, rozpoznał wczoraj 
hr. B. obraz pendzla Michałowskiego, skradzio- 
ny mu przez służącego przed kilku laty. 

Obraz ten przedstawia konia wraz a jeźdź. 
com. Docshodzenia w toku. 

Ujęcie międzynarodowej szajki włamywaczy. 
Przed kilku dniami otrzymała policya krakow= 
aka doniesienie, iż do Krakowa ma przybyć z 
Belgii międzynarodowa szajka włamywaczy, 
która planowała włamanie do kasy kapca 
Grossego w Rynku Głównym. Policya obstawiła 
nocą piwnice, sienie oraz sklep i oczekiwała 
gości. — I rzeczywiścia ubiegłej nocy około 
godziny 2 zgrzytnął klucz w bramie wejściowej 
i dwóch z podniesionymi kołnierzami włamywa- 
czy wkroczyło do pałacu Spiskiego. Według 
planu policyi włamywaczy miało dopuścić się 
do kasy i dopiaro podczas „roboty“ przyłapać. 
Ajenci jednak policyi jaż w sieni obu złodziel 
powalili na złomię i skrępowali. 

W posiadania włamywaczy Znaleziono naj- 
nowsze przyrządy do włamania, mianowicie: 
bory, piłki i świdry elektryczne, Opryszki po- 
siadali w swej torebce druty do połączsń z in- 
stalacyą elektryczną. Obaj aresztowani podali, 
iż przybyli z Brukseli, celem wyszukania sobie 
pracy. 

Jeden z mich podał, iż jest Anglikiem i 
zwie się Jim Borger, rodem z Chile. Rzekomy 
Anglik mówi poprawnie po polsku. Dragi wła- 
mywacz zwie się Radelicki, liczy lat 18 i przed 
rokiem był praktykantem w aklepie p. Grossego. 
Włamywaczy żamknięto „pod telegrafom*, —- 
Dzlsze śledztwo w toku, 

Zatrzymanie emigrujących popisewych. Na 
tutejszym dworcu kolejowym przytrzymała wozo- 
raj policya grupę emigrantów, sdążającą z Czsr- 
niowiec do Ameryki, a złożoną z 60 ludzi, — 
Grapę tę prowadził ajent emigracyjny z biara 
Sireckiego w Czerniowcach, Isak Raf. Na sku- 
tək depaszy z Cxerniowiec, że emigranci owi 
adają sig do Ameryki za fałszywymi paszpora 
tami, policya na dworcu poddała wszystkich 
rewizyi, przekonała mię jednak, że paszporty 
ich są legalne, a natomiast stwierdziła, że bii- 
sko połowa z nich, bo 27 osób, są popisewymi, 
którzy uciekają przed wojskiem, między nimi 
byli Polacy, Rusini i Ramuul. Tych zawrócońo 
z powrotem do domu, reszcie poswolono jechać 
dalej. 

Upadek z I. piętra. W domu przy ul. Bo- 
saskiej 1. 26 spadł z 1 piętra na bruk uliczny 
5-letni gynek palasza kolejowego Józef Nikliń= 
ski i doznał złamania prawego przedramienia 
i potłaczeń na ciele. Po opatrzeniu pozostawiło 
Pogotowia malca opiece rodzicielskiej, 

Zranienie w bójce. Wczoraj na ulicy Pawiej 
przyszło do bójki między węglarsem 22-letnim 
Stanisławem Pachałą a Józefem Zapiórkowskim. 
W sszmotaniu się Zapiórkowski dobył noża i 
pchvął nim Pachałę w okoligy serca, Ramone- 
go opatrzyło Pogotowie i cGdwiozło na oddział 
chirurgiczny w ezpitala Św, Łszarza, Zapiár- 
kowskiego zaś aresztowano i ogadzono w apo- 
sstach miejskich. 

Niebszpieczna omyłka. Pracownica teatru 
„Nowości“ 60 letnia Franciszka Hreniaraka za- 
miast lekarstwa, zażyła wczorńj popołudniu 
dawką sublimatn. Pogotowie udzieliło jej po- 
mocy; po zastogowaniu przepłakania żołądka 
pozostawiono chorą, której nie poważnego już 
nie grozi, opiece domowej. 


Pogodz. Dnia 30-go lipca termometr dos 
szedł od -|- 113 do +- 197 OQ,|— barometr wa» 
hał się, 

Dula 31 go lipca o godainie 7 rano stan 
barometru 7393 mm, — termometru + 126 O, 
wiatr: gachodnio-północno-xachodni, 

Stan pogody w Zakopasęm. (Informacya 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 31 
lipca o godzinie 7-mej rano, — Ciepiota naj- 
wyższa -|- 9'0 Cols., najniższa ——, Oiśnienie- 
powietrza —,—, Wiatr poładaiowo sachodal, 
pochmurno, Prognoza : chwilami deszcz. 


Kronika zamiejscową, 


O zamach na dyrektera gimnązyum. Wezo- 
raj zakończył sią w lwowskim Sądzie procs8 
Miehslcznka o napad na dyrektora gimnazynm 
żółkiewskiego Eliasza. Po wydaniu orzeczenią 
lekarskiego przez Brów Chomina i Obmińskiego, 
którzy zaopiniowali uderzenie, jako lekkie u- 
szkodzonie ciała i po mowie obrońcy Dra Do: 
brzańskiego, trybanał udał wią na naradę i e 
godz. 245 przewodniesący radca Lewicki ogło» 
sił wyrok, skasojący Michalczuka na 6 miesięcy 
ciężkiego więzienia z postem i twardem tożem 
co dwa tygodnie z wliczeniem aresztu śledcze- 
go. Oskarżony wyrok przyjął, natomiast ojeleg 
jego zgłomił zażalania nieważności. 

Na rozprawie Michalczuk bardzo sprytnie 
odpowiadał na pytanis, zadawana mu przes 
przewodniczącego, oryentuje się doskonale w 
każdej aytuacyi, Aż do czasów szkolnych — 
zeznawał oskarżony — wychowywałem się w 
domu ojca i od pierwszej klasy aż do czwartej 
chodziłem do gimnazynm w Żółkwi, gdzie od 
początku mego wstąpienia był dyrektorem p. 
E iasz. Pewnego dnia przeprowadził dyr. Eliasz 
w mem mieszkania rewizyę i skonfiskował znaj- 
dojącą sią w kaferku książeczkę kasową Kółka 
mandolinistów i powieść rosyjską „Kniażłna O: 
strowska*. Dochodzenia przeprowadził sam dyr, 
Eliasz; przesłuchawszy Jeszcze k.kunaatu moich 
kolegów zarencił nam propagsudę moskalofilską, 
a dalej, że należymy do jakiegoś towarzystwa 
politycznego. Parę miesięcy po mem wyklącze: 
nia z gimnazyum udałem się do Żótkkwi, ky 
odebrać świadectwo odejścia. Po drodze znała« 
złem pałką I podjąłem ją, by mieć aię czem 
podpierać. W pobliża dworca w Żółkwi owing- 
łem pałkę w gazety i obwiązałom sunurkiem, 
bo się wstydziłem iść z takim kołom przez 
miasto. 

Napad na dyr. Eliasza motywował Michsle 
czuk tam, że dowiedział się od dyrektora E. 
iż nie może zdawać żadnych prywatnych egza- 
minów i to go tak oazołomiło, że — podniósł 
na niego pałkę. 

W zeznaniach swycb, dyr. Kilasx mówił: 
Michatesuka uważałęm zawsze zą ucznia zdol- 
nego i inteligantnego, lecz leniwego., W gim» 
nazgam Michalcsuk zachowywał się wobec pro- 
fesorów brutalnie I nieraz za to musiałem go 
karcić, lecz nie wyznuwałem z tsgo Żadnych 
wniosków, kładąc to na karb złego wychowa- 


Program od czwartku 31 lipca do niedzieli 3 sierpnia 1913 r. 


[4 
T 1. Tydzień nowości Pathego (aktualne), 2. Co piewiedzą nasze 
dzieci|... (komedya), 3. W OSTATNIEJ MINUCIE (dramat), 4. 
| E PRZEŚLADOWANA NIEWINNOŚĆ (humoreska). 5. Pod buksmi 
D 


anii (kolorowane zdjęcie. 


Tydzień dramatów I hum óresek „Nordisk“. 
Czwartek 31 lipca łiątek 1 sierpnia 
Artysta dramat z W. Psylsndrom. | Stare dzieje tragedya. 
Przyjemna pomyłka hum. Amerykanin humoreska. 
Sobota 2 sierpnia Niedziela 3. sierpnia 
MHwieciarka dramat. Qzurny kanclerz dramai 
Uprowadzenie humoreska, Figle Amora humoreska, 


Nr. 175. 
p a 
sumieniu z towarsystwom „Beskid* w Nowym | rych już istniejących lub nad wznoszeniem no- 
Sączu wyznaczyła w ostatnich dniach farbami |wych twierdz, a to ze Środków finansowych, n= 
szereg Ścieżok w okolicy Muszyny; Krynicy i|chwałonych przes Dnmę w budżecie na rok 
Żegiestowa, chcąc wzmódz i ułatwić słaby do- 1913—14, 
tychczas w tamtych stronach ruch turystyczny. Prace te dzielą się na trzy grupy. 
Jako pierwsze szczyty obrano Jaworzynę (1116) Pierwsza z nich obejmaje pobrzeże morza 
nad Krynicą, najwyższy szczyt Srodkowych Be- | Bałtyckiego. Głównym punktam na tem 
skidów i Pustą Wielką (1044) nad Żiegiestowem. | pobrzeku jest Rewel, który zostanie zamie- 
7% obu tych szczytów rozlega się bardzo piękny |niony na przystań wojenną pierwszej klasy, 
i obszerny widok na doliną Popradu, leżące w |pobocznymi zaś punktami są: na północy 
niej wsie, Beskidy i na poszarpane turnie Tatr.|Sweaborg (pod Helsingforsoem) i na poła- 
Sciełki, na te szczyty wiodące, były dotychczas | dniowym zachodzie Libawa. Wymienione miej- 
dość błędne, dzięki czemu odstraszały wielu | scowości będą międsy sobą połącsone systemem 
chętnych od wycieczek. Obecnie wyznaszenie |fortów i bateryj nadbrzeżnych, obejmujących 
ieh kolorowymi znakawi i zaopatrzenie w na-|także wyspy Bagó i VeBel. 
pisy aniemożliwi zabłądzenie nawet i w czasie Na froncie połuodniowo-zachodnim 
mgły. zostaną zamienionemi na twierdze pierwszej 

Szozawnioa. Oczekiwana x upragnieniem |klasy: Brześć Litewski, Modlin (Nowo- 
pogoda zawitała juk do Szczawnicy na stałe i georgiowsk) i Grodno. 
od dni kilku panuje wszechwładnie. Kuracynsze, Na froncie południowym twierdze 
snażeni parotygodniową słotą, teras dopiero od- |w Oczakowie i Batumie będą znacznie 
żyli. Dsięki odmianie w atmosferze słaby do|powiększone. Ostatnia s tych twierds samio- 
tej pory Bozon okywia się widocznie. W oOsta- |nioną zostanie na równio silną stacyę flotową, 
tnich dalach mnóstwo przyjechało osób, na de-|jak Sewastopol. 
ptaku, przy źródłach, w parkach, na wzgórzach Nowe polowe działa francuskie. „La France 
ciągle spotyka się twarze nowe. Ruch i życie | Militaire“ donosi, žo francuskie ministerstwo 
w Szczawnicy coraz widoczniejsze. wojny postanowiło w artyleryi polowej wprowa- 
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zawieszenie broni. Podkreślają, że jest to 
sukces polityki dypiomacyi Austro-Węgier. 


Pomyślne widoki. 


Bukareszt. (T. B.) Ogólne usposobienie co 
do przebiegu Konferencyi nie jest niekorzy- 
stnem. Za dobry znak uważają zawieszenie 
broni i sądzą, że uspakajający wpływ delega- 
tów rumuńskich także nadal będzie utrzy- 
many. Po stronie delegatów bułgarskich i- 
stnieje życzenie, aby naprzód omówiono te 
sprawy, co do których porozumienie jest łat- 
wem. Sądzą, że ustanowienie granicy gerbsko- 
bułgarskiej będzie łatwiejszem, jak granicy 
grecko- bułgarskiej. 


O posiadanie Kavali. 


Bukareszt. (T. B.) Wczoraj wieczór odby- 
ły się konferencye Tonczewa z Venizelosem 
| Tonczewa z Pasiczem, Przedtem odbyły się 
narady, w których Bułgarzy zaproponowali, 
aby rumuńscy oficerowie cEuwali nad do- 
trsymaniem warunków zawieszenia broni, 
propozycyi tej jednak nie przyjęto. 

Konferencye Tonczewa z Venizelo- 
sem i Pasiczem miały charakter bardzo 
przyjacielski. Ze wszystkich stron słożono 


roczystość ta odbyła się przy sposobności od- 
krycia drugiej fasady banku od strony ulicy 
„Czwartego września*, Budynek gmachu „Cre- 
dit Lyonnais“ w Paryżu zajmuje dziś kompleks 
zabudowania między „Boulevard des Italiens* 
ulicą „Czwartego września* a ul, Grammont i 
Choiseul. 

Ciekawą jest rzeczą, dlaczego jeden s naj- 
większych banków francuskich ma swą nazwę 
od miasta Lyonu, a nie od Paryża. 

Otóż historya tej instytucyi jest następa- 
Jąca: 

W r. 1863 (6 lipca), założyła grupa finan- 
sistów lyońskich, na której czele stał Henryk 
Germain, znakomity finansista, wyszkolony 
w Anglii, bank z kapitałem xzakładowym 20 
milionów franków. Siedzibą banku było miasto 
Lyon. W rok po swem założeniu bank tak do- 
skonale się rozwinął, że był zmuszony sałożyć 
agenturę w Paryku, W r. 1878 agentura Sa- 
mienia się właściwie na zakład główny i prze- 
nosi się na Bolwar włoski, 

Dziś bank ten tak się rozwinąt, że kapitał 
zakładowy z 20 mil. franków, wzrósł na 250 
mil. franków, a same rozerwy sięgają dsiś sumy 
165 milionów. 

Założyciel taj Instytucyi, Henryk Germain, 


nia, jakie otrzymał w domu. Baczniejszą uwagę 
zwróciłem na Michalczuka, gdy zaczęły mię 
dochodzić słuchy, że uprawia on na wsi pro- 
pagandą moskalofilską przeciw państwu i wierze 
katolickiej. Mając niezbite dowody jego winy, 
przeprowadziłem rewizyę w jego mieszkaniu, a 
inkryminowane papiery odesłałem Radzie eskol- 
nej, która potwierdziła uchwałę grona profe- 
sorskiego i wydaliła oskarkonego ze wszystkich 
gimnazyów w Galicyi. 

III. Zjazd Podhalan odbędzie sią w dniach 
9 i 10 sierpnia 1913 r. w Czarnym Doanajcu. 
Komitet wykonawcosy II. Zjazdu Podhalan two- 
rzą: Władysław Orkan, prezes, Józef Rajski, 
zast. prozesa, Feliks Gwiżdż, sekretarza, Jakób 
Zachemski, sekretarz, Dr J. Bednarski, poseł 
na Sejm z Podhala, M. Mroszozak, skarbnik, 
W. Brzega, J. Byrnas, L. Czech, A. Galica, J. 
Kantor, Dr W. Kraszewski, Fr. Pawlica, Dr J. 
Rafacz. 4 

Program Zjazdu Jest „siał I. dzień 
w sobotę dnia 9 sierpnia). 
AB 1) O godz. wpół do 9 ra- 
no nabożeństwe w kościele parafialnym. 2) O 
godz. 10 rano otwarcie i powitanie Zjazdu, 3) 
Wybór prezydyum Zjazdu. 4) Sprawozdanie Ko- 
mitetn Wykonawczego II. Zjazdu Podhalan. 5) 


< dsić nowy typ działa o kalibrze 10:5 om. Ksèdyjod r. 1870 był stale wybierany posłem do par- zapewnienia pojednawczości. Cho- 
O przyszłości Padhala (referat). 6) Wybór sok- korpus armii otrzyma dwa dywizyony, liczące |lamentu, jako najlepszy znawca stosunków fi-|cjaż przy tej sposobności jeszcze nie oma- 
oyi (spisko-orawskiej, ekonomicznej i artysty- że świata. razem ośm dział tego typu, nansowychn francuskich, wiano wszystkich szczegółów, to przecież o- 


Nowe działa mają lufę trochę dłuższą, niž 
Towarzystwo ku wspieraniu nleraczyzny za |iune działa polowe francuskie, a niosą na 9 do|! 
granicą w awom dorocznem sprawozdaniu stwier- | 10 kilometrów. : 
dza, że praca jego iini pomimo ap ie ca 
wo małych środków plon bogaty. Szczególnie 
upatrzyło sobie owe towarzystwo sa pole dsia- Hekrologia. 
łania słowiańskie kraje monarchii austryackiej. We Lwowie smart? w tych duiach w 92 ro- 
Czechy, Morawy, Bośnia, a zwłaszcza (alicya |ku życia Karol Setti di Forli, em. radca 
cieszą się jego spocyalną opieką. Sprawozdanie |dwora. Sp. Karol Setti należał w r. 1848 do 
stwierdza z zadowoleniem, że w Galicyi skutkiem | gwaräyi narodowej. Później wstąpił do słażby 
działalności niemieckich kas pożyczkowych PpO-|w ministerstwie spraw wewnętrznych, a powró- 
ołżenie ekonomiczne kolonistów niemieckich p 0- |ciwssy do Galicyi, został szefem departamentu 
lepszyło się znacznie. Ochronka w Sta- | budownictwa przy namiestniewie. Przeszedłszy 
nisławowie, jak | dom sierot pracują stale kujna emeryturę, pracował dużo i gorąco W to- 
błogosławieństwa dla niemieckich rodaków, lecz | warzyatwach humanitarnych. Smieró jego okry- 
potrzebują nadal wiele poparcia materyalnego jwa żałobą rodziny Chcłodeckich, Kubalów, Lu- 
przez Niemców. czkiewiczów, Sheybałów, Kawińskich, Przygodz- 
Na Słąsku auatrysckim miało towarzystwo | kich, Wyapiańskich i Muanichów. Pogrseb Śp. 
osiągnąć specyalne sukcesy w okolicy Bielska, | Karola Sottlego odbędzie się we czwartek o g, 
jakiego rodzaja są te sukcesy, sprawosdanie |4 popoł, z domu żałoby, ul. Kochanowskiego 
nie wymienia. 1. 96, j 
Smieré kslędza z upału. Jeden s najstar- 
szych polskich książy w Ameryce, a proboszes 
diogoletni parafii áw. Jadwigi w South Bend 


„|mawiano jedną z najpowaźniejszych kwestyj, 
sprawę Kavali. 

Podczas gdy Grecy żądają z przy- 
czyn strategicznych i dynaśtycz- 
nych tej miejscowości, Bułgarzy 
wskazują, że należy wazystkie 
kwestye rozwiązać w duchu utrzy- 
mania równowagi bałkańskiej i że 
także mocarstwa oświadczyły się 
sa przyznaniem Kavalli Bułgaryi. 
Ze strony rumuńskiej starają się popierać o 
ile meżności porozumienie. Posiedzenia zo- 
stały wygnaczone na popołudnia, aby delega: 
ci mieli czas na osobne narady. Ministerstwo 
spraw zagranicznych wydawać będzie codzien- 
nie urzędowe biuletyny z posiedzeń dnia po- 
przedniego. 


esnej). 

Popołudniu: Obrady sekcyi. 

Wieczorem : Wspólna wieczerza. — W dru- 
gim dniu 2 walue zobrania i zamknięcie Zja- 


Turcya i Rosya. 


(Tolegramy „Głosu Naroda” z dnia 31 lipca.) 


Tarcya się zbroi. 
Londyn. (Tel. wł.) Z Konstantynopola do- 
noszą, że wszystkie działa z linii Czataldży 
zostały przewiezione do Konstantynopola I Kir- 


kiiisse, celem wzmocnienia pozycyj turec- 
kich. 


Turcy w obronie Adryanopola. 
Konstantynopol. (Tel. wł.) Zastępcy ludno- 
Ści Adryanopola oŚwiadczają, że w razie 
potrzeby podejmą samoobronę miasta. Poro- 


zumiano sią już w tej sprawie z komitetem 
w Konstantynopolu. 

Berlin. (Tel. wł) Nota turecka w spra- 
wie Adryanopola, w której Turcya oświad* 
cąa, że nie może wydać Adryanopola ze 
względu na obawę rewolucyl w kraju, została 
przyjęta przez mocarstwa do wiadomości, 
nie będzie miała jednak żadnych następstw. 
Mocarstwa sprawę Adryanopola będą trakto- 
wały wspólnie i jest zamiar, aby nie gwałtem 
nie przeprowadzano. 


Miny w Dardanellach 1 Bosforze. 


Paryż. (Tel. wł.) Z Konstantynopola do- 
noszą, że władze ministeryalne zawiadomiły 
towarzystwa żeglagi, że wyjazd na morze 
Czarne został od dzisiaj zakazany. 

Władze podają, że stało sią to z powodu 
ostrego strzelania próbsego w Dardanel- 
lach, 

Z poważnej strony twierdzą Jednak, że 
ruch okrętów został w Dardanellach i Bos- 
forze wstrzymany wskutek założenia min pod- 
wodnych z obawy przed ataklem floty rosyj- 
sklej, 


= OW gmach muzeum Chałubińskiego. W nie- 
dsielę dnia 3 sierpnia O godsinie 3 popołodniu 
odbędzie się w Zakopanem poświęcenie kamio» 
nia węgielnego pod nowy gmach muzealny obok 
Dworca Tatrzańskiego. 

Museum Ohałabińskiego, pod które grant 
darowała najbliższa rodzina, miało być podsta- 
wą i contrem pracy nad ocaleniem od zapomnie- 
nia i zaginienia bezpośredniej twórczości arty- 
stycznej, jak również cech obyszajowych pod- 
tatrzańskiego ludu, jak daleko on sięga. Muzsa 
podobne Otocsone 8% gdzieindziej opieką i sta- 
raniem społocznem, Dość spojrzeć a dą A 
podtatrzańskie Muzeum na Spiżu w Popra a 
i Słowackie w Marcinie Tarozańskim. e 
imienia Chałubińskiego w Zakopanem 00a 
wione jest na łasce opatraności. W ir ym, > 
snym, drewnianym domku mieszczą sią skarby 
wydarte zagładzie, a takżłe wspaniałe, cenne 


lą tego, 
zbiory przyrodnicze, będące tylko częśc w Stanie In żognał się ze Światem, ra- 
60 au Tatrzańskie sgromadzić by megio ir i Eee e X. Osyžowoki urode? 
j powinno. Muzgam powinno zna'eść od Lea się 1846 r, w gubernii suwalskiej, do Ameryki 
w cqłem polgkism gpołeczeństwie. Ludzie do a przybył w 1869 roku, a probostwo przy parafii 
woli mogą składać na ten cel datki, albo zap” | „w Jadwigi sprawował prsex lat 36. Przyczyną 
gpwać się na osłonków założycieli (jednorazowo | zo; i X. Czyżewskiego był szalony upsi, Jaki 
400 K), lub tek na członków rzeczywistych z niedawno panował, a który podziałał fatalnie 
wkładką 20 K rocznie. Adresy dla przekazów na fuukcyą serca tego sędziwego kaplana, któ. 
j przesyłek pienięknych: 1) Towarzystwo Zali ry toż gmarł prawie nagie. 
kowe w Zakopanem (rachunek Muzeum). 2]| ” yopjęty na Uniwersytetach niemieckich. Od 
Wp. Ksawery Prauss (skarbnik Muzem), Tow. 1808 roku otwarty został kobietora przystęp 
Bskoły im. Staszica w Zakopanem. na uniwersytety niemieckie. L'czba studyoją- 
Wykopaliska. Niedawno przy zakładaniu dre- cych kobiet wynosi w tym sezonie 4436, pod- 
nów na wałach zamku nięświeakiego wykopato | ogas gdy w roku ubiegłym wynosłu zaledwie 
ślicznie zachowane 3 olbrzymie armaty fortc-|3958, a 5 lat tomu 118. Wzrost liczby słu- 
czne z herbami i napisami łacińskiemi. Na pier- | paczek waha się rok rocznie pomiędzy 738 a 
wasej z nich widnieje rok odlania 3513, druXA|gą3, a w roku biełącym wynosi 478 Oo do 
posi datę 1645 roku, trzecia pochodzi z r. 1646 | załogi nauki, którą sobie obieraty kobiety, to 
Tak więc do zbiorów radziwiłowskich przybył ||ga one w następojącym porządku, Fllozofi, fi- 
bardzo conny nabytek, lologii i historyi slacha obecnie 1791 kobiet, 
Z Łodzi. W fabrykach Tow. akc. K. Śshel- |. 5 lat tema 505, matematyki i prsyrody 659, 
blera wywieszono ogłoszenie treści następującej : dawniej 175, medycyny 790, dawniej 332, eko- 
„Ponieważ pewna grapa naszych robotaików |nomii i gospodarstwa 100, dawniej 40, prawa 
oznajmiła nam, że większość robotników wy-|49 dawniej 20, dentystyki 26, dawniej 40, te- 
rała chęć powrotu do pracy, niniejszem sawia- ologii ewangelickiej 12, dawniej 3, aptekaretwa 
damiamy, że fabryki nasze mogą być orucho-|g, dawniej 3. i 
mione na obecnych warunkach dopiero wtedy | Aresztowanie 616 mnichów. „Agencya tele- 
gdy do kakdeżo oddziałą agłopi mię i sapisse|eraficsna petersburska“ doniosła, że na pa- 
pa listę pracy 75—80 proc. robotników. — |rowcu floty ochotniczej „Chereon* przywie- 
W kantorach wszystkich fabryk przy portyer- | giono do Odesy z góry Athos 616 mnichów 
niach 8% odpowiednie listy. Od zę Pm z klasztorów Pantelejmonowskiego i Andre- 
nych robptników będzie zależało, „Fio y tal o | jowskiego, usuniętych stamtąd a powodu ob: 
być rozpoczęta praca Y bę Mię SHADE Sy | stawania przy wierzeniach, głoszonych przez 
fabryk Tow. akc. K. Scheiblera zapisują SIę w |qarjona i Andrzeja Bułatowicza. 
dalszym ciągu na listę pracy. Do wieczora dnia Początek tej sprawy jest następujący: 
wczorajasego zapisało się przeszło 2000 robc-|pwu jęromonachów na górze Athos, Iłarjon 
tników. 1 Andrzej Bułatowicz, poczęli nauczać, że Syn 
W fabryce Tew. akc. Juliusza Heinzla, wo- | Boży wcielił się w swoje Imię Jezus, że samo 
bec pząściowego uwsględnienia żądań strajku: |[mję Jezus było Synem Bożym, Bogiem ró- 
jących robotników, doazło do sapełnego Poro | wnym Bogu Ojcu, że posiadało wszystkie 
gumienia między administracyą 2 op onikah przymioty boskie. 
Fabryka uruchomiona będzie dziś od kę i Na Atbosie powstało wzrzenis. Mnisi po- 
W fabryce Tow. akc. L. Geyera zapisała Się | dzielili się na dwa obozy; za i prseciw no: 
na listę pracy więkaza część robotników, wobec| woj nauce o Imieniu Jezusa. 
czego juk wczoraj uruchomiono przędza olo. --| Niezależnie od tego Bułatowics przybył 
Pozostałe oddsiały fabryki będą uruchomiore|go Rosyl i ty począł szczepić swoją naukę. 
w tych dniach. I nie bes powodzenia. Pod jego wpływem 
Wegoraj w różnych fabrykach powróciło do| powstał w Rosyi „Związek Michała Archa- 
pracy przeszło 2000 robotników. Z większych | nioła wysnawców Imienia Bożego”, propagu- 
fabryk urachomiono wczoraj goslezarnię E. We- | jacy nową herezję. Na czele Zwiąsku sta- 
wera, fabrykę wyrobów wełnianych H. Balin | af b, misyonarz synodu petersburskiego, 
ihumen Araenjusz. 


skiego i fabrykę wyrobów bawełnianych T. 
Sellera. Patryarcha konstantynopolitański uznał 
nauką Iłsrjona i Bułatowicza za heretycką 


Dossło do porozumienia między administra- 
cją Tow. ake. Lorentza i Kruschego w Zgierzu | „ję zarazem zażądał jeszcze opinii co do niej 
od synodu peterburskiego. 


Na linii bojowej. 


Sofia. („Ag. bułg.*) Wczoraj panował na 
całej linii bułgarsko-serbskiej spokój. Woj- 
ska bułgarskie, po odparciu wojsk greckich, 
obsadziły górny bieg Bregalnicy i doli- 
ną Peczewo0, wskutek czego wbito klin 
między wojska greckie i serbskie. Na skraj- 
nem lewem skrzydle bułgarskiem na dolinie 
Mesta zostali Grecy zmuszeni do odwrotu. 
Cała dolina Razio została opróżniona przez 
wojska greckie, 


Telegramy. 


(Felegramy „Gloer Narode" x dnia 31 lipca.) 


Rokowania polsko-rnskie. 

Wiedeń. (Tel. wł.) Parlament zbierze się 
na obrady przy końcu października. 30 sier- 
pnia rozpoczną się w Wiedniu rokowa- 
nia polsko-ruskie oras narady poi- 
skich stronnictw. Mówią dużo o no- 
wym projekcie kompromisowym bioku, kto- 
ry jednak zawiera zmianę co do dwu manda- 
towych okręgów. 


Walka przeciw rządowi. 

Praga. (Tel, wi.) Młodoczesi oŚwiadczają” 
że na razie nie protestują przeciw komisyl 
administracyjnej. Jedaem z najważniejszych 
zadań polityki czeskiej będzie jednak pod- 
jęcie walki s besprawiem na tere- 
nie parlamentarnym. 


Podwyższenie oen piwa. 
Praga. (Tel. wł.) Zgromadzenie szynka- 
rzy uchwaliło podwyższyć ceny piwa 0 4 h. 
na litrze. 


Andyencya aroybiskupa Skadaru 
u oesarza. 

ischi. (Tel. wł.) Arcybiskup Skadaru był 
dzisiaj u cesarza na audyencyi. Złożył on 
cesarzowi podziękowanie za uwolnienie Al- 
banii od Czarnogórców, oraa oświadczył, że 
jest to prawie wyłączną zasługą Austryl. 
Arcybiskup żalił się, że admirał angielski 
nie pozwolił dotychczas wywiesić flagi al- 
bańskiej w Skadarze. 


Giełda. 


Wiedeń. (Tel. wł.) Wskutek wiadomości o 
uchwale konferencyi ambasadorów w Lon- 
drale usposobienie giełdy było dzisiaj bardso 

obre. 


Opera i operetka Iiwowska 


w Krakowie. 


Ozwartek. „Ewa“, operetka w 3 aktach Franci- 
azka Lehara. 

Piątek. „Luba niewinność”, operetka w 3 aktach 
W. Lirskiego (księcia Władysława Lubomirskiego). 

Sobota. „Życie paryskie“, operetka w 5 aktach 
Jakóba Offenbach a, 

Niedziela popoł. „Halka“, opera narodowa w 4 
aktach Stanisława Moniuszki, z Józefą Zscharską w 
tytułowej partyl. Ceny dramatu. 

Niedziela wieczór. „Ewa“, operetka w 3 aktach 
Fr. Lehara. 

Poniedziałek. „Miłość cygańska*, Operetka w 3 
aktach Fr. Lebara. 

Wtorek. „Zuzia“, Operetka w 3 aktach Renyl'ego, 
z Heleną Miłowską w Toli tytułowej. 

Sroda. „Zuzia“, oporetka w 3 aktach Renyl'ego ; 
s Heleną Miłowską w roli tytułowej. 

Ozwartek. „Kuglarz“, opera w 3 aktach Masse- 
neta i „Wesele w Ojcowie“, balet w 1 akcie układu 
St. Faliszowskiego i E. Keszutskiego. 

Piątek. „Zuzia“, operetka w 3 aktach Ronyi'ego ; 
z Heleaą Miłowską w roli tytułowej. 


Ze sportu. 


Wycieczka eyklistów do OQ]oowa. W nie: 
dsielę dnia 3 sierpnia urządza krakowski klub 
cyklistów i motorzystów wycieczką de Ojcowa. 
Wyjazd s Krakowa punktualuie o godz. 5 rano. 
Zbiórka przed lokalom klubu ul, Loretańska 6, 
o godz. 4'80 rano. — Droga do granicy przez 
Modlnicę, Szyce. Dojazd tylko do granicy ro- 
syskiej w DMzycach, gdzie rowery sostawione 
zostaną na tejże granicy, poczem wycieczka 
wyruszy piechotą do Ojcowa. Przestrzeń ta wy: 
nosi 7 km. Powrót s Ojcowa o gods, 7 wie 
czorem. Nie posiadający rowerów, a mający 
chęć wsiąć udział w wycieczce zechcą udać się 
wozami z Krakowa przez Bronowice na Modlai- 
cę do Szyc lab koleją do Mydlnik a z Mydinik 
wozami do Szyc. Ze Szy wycieczka wyruszy 
o gods. 7 rano. Cheący wziąć udział w tej wy- 
cieczce zechcą postarać fig © przepnatki. 

Match zapaśniczy ogłoszony między Binnin- 
glem a Wł. Cyganiewiczem, ursądsony stara- 
niem „Cracovii*, zapowiada Się niezwykle inte- 
resująco. Dla objaśnienia należy do'ać, że do 
osiągującia zwycięstwa w matcha nie wystarczy 
jednorazowe powalenie przeciwnika, lecz sto- 
suje się ta (jak przy tonnisie) szsadę dwura- 
zowogo pokonania. Gdy Przeciwnicy mają po 
jednym punkcie, muszą walczyć — po krótkiej 
paosie — w trzeciem Spotkaniu, które dopiero 
decydoje o ostatecznem zwycięstwie, 


i. zzz Z AZ 


ada, Literatura, Sztuk. 


Wystawa autoportretów. Salon Richlinga 
w Warszawie podaje za naszem pośrednictwem 
do wiadomości artystów | miłośników sztuki, 
że we wrseśniu br. pragnie urządzić „Wystawę 
autoportretów artystów malarzy i rzeźbiarzy 
polskich* i prosi o jak najszerszy współudział. 
Tego rodzaju wystawa, nigdy dotychczas u Ras 
nie urządzana, mogłaby stać się niezwykle zaj- 


Rosya przectw Tarcypi. 

Londyn. (Tel, wł.) „Daily Mill” donosi, że 
Rosya ukończyła już przygotowania wojenne 
przeciw Turcyl. Ma ona zamiar przepro- 
wadzić blokadę wybrzeży Małej 
Azyi i w ten sposób zmusić Turcyę do 
cofnięcia wojsk. 

Londyn. (Tel. wł.) „Daily Mail“ donosi, że 
Rosya ukończyła już wszystkie 
przygotowania do wojskowego 
wkroczenia do Armenii. Rosya czeka 
jeszcze tylko na ukończenie rokowań, to- 
czących się z mocarstwami w tej sprawie. 


Ruchy floty rosyjskiej. 


Paryż. (Tel. wł.) Dzienniki donoszą z Kon- 
stantynopola, że rosyjska flota czarnomor- 
ska krąży w pobliżu Bosforu. 'W Su- 


guldarik znajduje sią kilka okrętów rosyj- 
skich. 


CZY RZEPOWE 


Zawieszenie broni. 


Szczegóły zawieszenia broni. 

Ateny. (Ag. at.) Ministerstwo spraw sa- 
granicznych ogłasza następujący komuni- 
kat: 

Wojskowi delegaci, którsy się wczoraj 
zebrali w Bukareszcie dla sformu- 
łowania warunków zawieszenia 
broni, ułożyli wczoraj popołudniu warun- 
ki, pod któremi ma ono natychmiast na- 
stąpić. 

Według tego ustanowiono linię demar:- 
kacyjną w równej odległości od linii obu 
straży przednich, obsadzonej dnia 31 lipca 


Zamach rewolwerowy. 

Tyflis. (T. B) Na dworcu miasta Gori 
jakieś indywiduum dało strzały do prokura- 
tora, sądziego śledczego i naczelnika obwodu 
Gori, Ostatni śmiertelnie ranny 
zmarł, dwaj inni odnieśli lekkie 
rany, 


a robotnikami, którzy powrócili do pracy, uzy: 
Skawszy podwyżkę w stosunku 5 do 10 proc. ; Z ramienia synodu sprawę tę badali: ar- 


obecnie cała fabryka jest już czynna. Powrócili | „ybiskup wołyński Antoniusz, biskup woło- 
także do pracy robotnicy fabryk: Bredszneidra|zogski Nikon i prof. akademii duchownej 


1 Brodacza, oraz P. Kistra i Sp. w Zgierza. — | prawosławnej w: Petersburgu, Troickij. Opl- 
Wogóle liczba strajkujących robotników w fa- |nja jęh jesż identyczna s opinią patryarchy 
brykach zgierskich znacznie się xmniejszyła. | ekumenicznego. 


W ciągu ostatnish pięciu miesięcy, sa po- Synod, zatwierdziwszy orzeczenie wyżej 
średnistwem tutejszego oddziału biura wychodź- wymienionych rzeczoznawców, polecił arcy- 
ców, wyemigrowało z Łodzi 1173 osoby, niemal biskupowi finlandzkiemu, Sergiuszowi, opra- w południe. Będzie ona oznaczona białemi 
wyłącznie żydzi, cować odezwą do ludu rosyjskiego, ostrze- mującą pod każdym względem i jako przyczy” 


chorągwiami. Pięciodniowe zawieszeni - 

EA Pia a "gba irek deo kona waj Beana dą cą a azomyca sę SL ca w płudoł, Pon 
e s azano odczyta ch cerkwiach. | materyal rzeczowy. amiarem zarządu Salonu - 

Z letnich siedzib. 

Z kolonij w Kochanowłe. Piszą do nas: 


Polecił też synod biskupowi Nikonowi i jest zgromadzić wszystkie dotychozas malowane liniami straży przednich jest dozwolony 
prof. Troickiemu udać ri na górę Athos dla | przęx artystów swoje wizerunki, a również dać| wszelki ruch dla zaaprowizowania. Prowa- 

Wezoraj powróciłe 90-ro dzieci pe estero- ARR sprawy osobiście i jej załagodze- | ozas tym s maz a H ater api ne dzący wojnę nawsejem wymieniają wiado- 
tygodniowym pobyęle w Kochanowie, aby ustą-| jak wiadomo, załagodzenia sprawy nie| 7 ee, Antoportre » mości, aby równocześnie ustały wszelkie 
pié miejsca drugiej partyi, złożenej również sÍ udało się doprowadzić do skutku. — Walka paula: kroki nieprzyjacielskie, Główne kwatery zo- 
si uć pad i TA Sa, we: dwu mniszych obozów przybrała tak ostre staną w drodze nagłej zawiadomione, aby 
którzy w pią "|formy, że dla uspokojenia zaburzeń wkro- 4 - 

żdłają do Kochanowa. Może w sierpniu lepiej czylido klasstdin ER a FORT. Epi- zk 4 ONE Zostają za 
dopisso pogoda, jakkolwiek pomimo tak zmien- logiem — wywiezienie opornych mnichów stosowa rtykuły onwencyi hag- 
nej lipcowej aury, dzieci wyglądają doskonale, skiej w sprawie przepisów wojennych i za» 
przybyło ich znacznie na wadze, tak dalece, chowania się w kraju, w którym prowadzi 
że przyrost niektórych w ciąga lipca dochodzi 


do Odesy. 
się wojnę. 
do 7 kg. Zawdszięczać to należy znakomitemu 
-oa dsioci, starannej opiece ka dosko- Sukces polityki austryaockiej? 
nałemu położeniu kolonii na brzegu lasu. ci h i iii) 
ż . Sek yn. (Tel. wł) Dzienni siejsze 
i (efyj ieS w poto. przyjmują z zadowoleniem do wiadomości 


Przyjechali do Krakowa. 


HOTEL FERANCUSKL Ks. Dr Włodzimierz Syp- 
niewski z Ostrorogu (W. Ka. Poznańskie), ks. Narcyz 
Putz z Wronek (W. Ks. Poznańskie), ks. Mieczysław 
Różycki z Gnina (W. Ks. Poznańskie), Stanisław Do- 
ruehowski z rodziną z Warszawy, Drowie Janowie 
Brudniccy z Sieradżu (Kaliskie). Stanisław Płoński z 
Zakopanego, Antoni Ponikowski z Warszawy, Gustaw 
Kiwerski z Wierzbicy (Lubelskie), Julia Szeliga-Pięt- 
kowska z Zabawy, Emilian Baczewski ze Lwowa, 
T»deusz Frenkiel z Warszawy, Stanisława Gumińska 
ze Stróż, Dr Piotr Gesohwind ze Suchej, Kiżbieta Gar 
weeka z Hamburga, Adela Nagler z Poznania, prot 
Walenty Speranskij z Petersburga, Petronela Sobań- 
Ska z Łodzi. Wojelechowie Naglerowie z Poznania, 
Wiktor Wagner z rodziną z Łodzi, Józef Witt z No- 
wego Jorku, Stanisław Kasiewicz z Poznania, Broni- 
sława Szajewska z Warszawy, Józef Czarnowski z 
Kraszewa (Król. Polskie), Ludwik Fortner z Pragi. 


Dział ekonomiczny. 


Kapitał francuski w Rosyl, ulokowany w 
róknych przedsiębiorstwach, według sprawozda- 
nia rosyjsko-francuskiej Izby handlowej wyno- 
si 376.662. 600 rubli. 

Półwiekowa rocznica banku francuskiego. 
Niedawno jeden z największych banków fran- 
enskich „Credit Lyonnais“ obchodził uroczy- 
stość swego pięćdziesięcioletniego istnienia, U- 


Ź dziedziny wojskowości. 


Budowa twierdzy w Rosyl. Z Petersborga 
donoszą, że zarząd wojskowy prowadzi obecnie 
gorączkowo prace nad wzmoQonieniom niektó- 


tarystyszna kraj, Związku zdrojowisk w poro- 


Str. 4 


„GLOS NARODU” z dnia 1 Sierpnia 1913, 


Zakład artyat.-kamieniarski i budowl. 


ġe Józefa AULESAY 


cmentarza 

posiada 

2 wielki wybór gotowych 

pomników z piaskow- 

„ granitu i marmuru. 

Podejmuje się wyko- 

5 nania grobów w miej- 
scu | na prowincrł. 

Telefon 1359. 


przekona każdego o jakości 


„KAWY 
palone 


prawdziwe angielskie ceylony, 

za pomocą gorącego powietrza, aparatem 

najnowszego systemu, jakoteż i surowe 
po najtańszych cenach poleca 


W. Olszowski 


KRAKÓW 
Mały Rynek róg Szpitalnej 


Najsławniejsze turkestańskie 


melony cukrowe 


wysyła w 5 kilowych koszykach za Kor. 2. 
25 kg. w przesyłce kolejowej Kor. 7. 
Morele na marmolady Koron 3—. Szi- 
lagi, PESNSE gr OcŻw Kiskórćs. 


Gorzelnik 


absolwent szkoły gorzelnicz*j dublańskiej, 
z dłuższą samodzielną praktyką obowiązuje 
dawać wydatki możliwie wysokie poszu* uje 
„posady. Wiktor Januszewski Brzeżany. 


Jirazy orginaly 


wybitnych artystów malarzy oraz kiiimy 
sprzedam po bardzo niskiej cenie. Ogiądać 
można przez cały dzień tylko do 7 sierpnia 
ul. św. Anny L. 3 II piętro. 286 4 1 


ne 2 == „gag 
Bracia Tercyarze 


S-go Franciszka 


(Bracia Albertanie) 


posługujący ubogim w Krakowie 
Kaźmierz ul. Krakowska 43. Telefon 208. 
szrzedają najpowszechniej używane meble 
gięte xyplatane lub z siedzeniem deszczuł- 
kowem t. j. krzesła, fotele, kanapy, bujanki, 
taborety biurowe 1 salonowe. 
Również przyjmują Krzesła do wyplatania. 
naprawy i politurowania. 


Stoły i krzesła 
do wypożyczania 


sa na składzie, 
Wycieraczki kokosowe 


oraz własnego wyrobu plecione trzcinowć 
w inych wielkościach. 379 0 


Chodniki kokosowe 


do kościołów, urzędów na Bchody, koryta 
rze i do przedpokoi. 


Uczeń Akademii Handlowej 


poszukuje na czas wakacyi zajęcia lub lekeyi 
z wydziałowych niższych klas gimn. i real 
oraz buchalteryi i innych przedmiotów han- 
dlowych. Zgłoszenia „M. K.“ do Administra- 

cyi „Głosu Narodu* 874 0 


Kwalifikowana 5%80 


Nauczycielka 


osiadająca język niemiecki, francuski i ła- 

Tag A roboty ręczne jak haft i t. p. 

poszukuje lekoyi w miejscu. lub na wyjazd 

za skromnym wynagrodzeniem. Zgłoszenia 
do Administracji „Głosu Narodu“, 


i p Ü 
> > 
Pokój 
i 
osobny, wygodnie umeblowany dla 1. lub 
2, intelig. osób do wynajęcia od 1-go sierpnia 


b. r. Zgłoszenia: pod. Groble L. 20 I p. 
front w lewo. 988 3 1 


Willa murowana 


dachówką kryta, z półtora morgo- 
wym ogrodem owocowym i warzy. 
wnym, tuż koło starego lasu Stpliko- 
wego, obejmująca 11 pokci z wSzy. 
stkiemi potrzebnemi ubikacy3mi 1 BZo: 
pą na garaż, 10 minut drogi od Stacy! 
Krzeszowice, nadająca się znako- 
micie na pensyonat lub sanatoryum 
jest zaraz do nabycia. Wiadomość 
w Krakowskiem Biurze Ogłoszeń, Kra- 
ków, Karmelicka 15, w godzinach po- 

południowych. 48931 


cze T waj > SZOK 
BI reawóżiwe pornoiskie materyały | 


na sezon wiosenny i letni 1913 
Jedenkupon3'10 f 1 Kupon 7 Kor. 
m. dług. na całe | 1 Kupon 10 Kor. 
ubranie męskie 1 Kupon 16 Kor. 
(surdut, spodnie i ka- | 1 Kupon 1% Kor. 


mizelkę) wystarczają- u 
cy, kosztuje tylko ( 1 Kupon 20 Kor. 


1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteż materyo na Zarzutk:, 
kostyumy turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materyały na suknie damskie 
itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności ł porządku znany 
i skład fabryozny snkna 


Siegel- Imhof w Bernie, Morawa. 


Próbki gratis i franco. 


Korzyści klienteli prywatnej zamawiają- 

cej materye wprost u firmy Siegel-imhof 

w fabryce są znaczne. Stałe najtańsze 

ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku- 

tecznia się najdokładniej, zupełnie we- 

dług wzoru nawet w małych rezmiarach 
z zupełnie świeżego materyału. 


Nakiadem Spółki komandytowej właścicieli „Głosu Narodu”, Wydawca i odpowiedz 


Jednorazowa próba i 


kióre nie ma śsdity 


Polecamy gorące wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
de Emeryki tub Ranay, aby udali się z pełne» zan- 
faniem iylkno wprost do 


Biura podróży Žofii Biesiaddockiej w Oświęcimiu: 
17 uma, ALS 
zastępstwo i 
46 

„WECKA 


słynnych aparatów isłoi do konserwowa- 
nia jarzyn, owoców, mięsa, grzybów itp. 


Szewska 23. Kraków. 


` 


pni napaniaczy, 


WESTA 


Luo "A 


pożiadź firma 


W. HALSKI 


handel żelazny 
Sukiennice 21-22, 


Mir. W. 


Ani przeciwnik 


nie mają tutki cygaretowe „„Framos'. Palą sie lekko i równo, 
ażeo najważniejsze, że dym ich jest niezwykłe łagodny i chło= * 
dny. — I nic dziwnego — albowiem bibułka jest zrobiona z naj- 
dBlikatniejszych liści morwowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i techuiki A przytem ów wynalazek mój, a 
zarazefa i tajemnica, jakim jest „Wata S$aluwesGt::, 
sezona w ustiiku, własności te powyższa i potęguje. „„Fra* 
MOS'* nadaje się do tytoni lekkich i szlachetnych, mniej do 
średniomocnych, wskutek swego nader delikatnego włókna 
roślinnego. 
Przy zakupnie tutek żółtych — proszę uważać, czy na 
pudełku jest słowo „Framos“ i moje nazwisko, bo tylko te — 
są pierwszej jakości. 


Do nabycia we wszystkich trafilkach. 


BE ŁDOWSRI 


Fabryka tutek i bibułek cygaretowych 
w Krakowie, 


EJ TURY ZRPORA TTĘZUZKA 
4 NN UWNEE WAW R aw EW 
BEKEKZUEZEEE GKEREZ R 


w anirykai» 


umie- 


z: M 


MZOWZZAZEZEEMAZBZBGB 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie. 


WYCIĄG 


z rozkładu jazdy ważnego od 1 maja 1913. 


LF V 1813 


Odjazd z Krakowa. 


12:20 w nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwoło- 
czygk. Połączenia: do No rego Sacza, Kry- 
nicy, „Orłowa, Tarnobrzega, Sokala, Sam- 
bora, Siryja, Brodów, Potutor, Husiatyna, 
Kopyczyniec, Grzymałowa. 

2-60 w nocy, p. posp. Nr. 8 do Wiednia, 
Połączenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrocławia i Berlina. 

313 w nocy, p. posp. Nr. 7 do Czerniowiec. 
Połączenia: do ŚSzczucina, Tarnobrzega, 
Bolza, Sokala, Sambora, Čhyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jass, Bukaresztn. 

355 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia. 
Połączenia: do Warszawy, Ciearyna, Wro- 
cławia Berlina, Opawy, Berna, Karlsbadu, 
Pragi. 

420 rano p. osob. Nr. 31 do Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: do Wado- 
wic przez Spytkowice. 

5'20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia. Po- 
łączenia: do Wrocławia i Berlina przez 
Trzebinię. 

6-40 rano, p. posp. Nr, 3 do Podwołoczysk, 
Stanisławowa, Ickan. Połączenia; do Szczu- 
cina, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa,  Bełzca, 
Sokala, Sianek, Rawy Ruskiej, Sambora, 

„ Brodów, Czortkowa, Kijowa, Odessy. 

0.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia. Połą- 
Zenia: do Wrocławia i Berlina przez Trze- 
binię, Cieszyna, Koszyc, Opawy, Berna, 
Ułomuńca, Pragi. 

160 rano, p, osob, Nr. 15 do Podwołoczysk., 

* a A ode, Rozwadowa, Ñad- 

ambora, S Stanisławowa. 

Brodów, ea oda Ć 3 


8'10 rano, P. osob. Nr. 411 do Wieliczki, 


8-25 rano, p. Ofob. Nr. 6211 do Kocmyrzowa 
i Mogiły. 


|| 846 rano, p. POD. Nr. 205 „od 15 V. do 


30 IX, wł.) do Podwołoczysk. Połączenia; 
do Sambora, Sianek, Podhajec, Stojanowa, 
Brodów, Kopyczyniec, Kijowa, Odešsy. 

930 rano, p. osob. Nr. 41 do Nowego Za- 
górza, Sambora, Stryja. przez Podgórze- 
płaszów, Połączenia: do Wadowic i Bielska 

rzez Kalwaryę, do Żywca, Zwardonia, 
akopanege, Goclis, Borysławia, Tustano- 

801 8 wow, Tarnopola. 

AO, p. osob, Nr. 18 do Wiednia, Gli- 
wia, osłania; Cieszyna, Opawy, Berna, 

10:25 rano, p. osob. Nr. 
30 IX. WERE kę Zakopanego i Rabki. 
Połączenia; do Żywca, Zwardonia. 

10.45 rano, p. osob. Nr. 13 do Podwołoczysk 
i Ickan. Połączenia: do Nowego Sącza, 
(Krynicy od 1 V. do 30 IX. wł.) ©rłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Sokala, 
Chyrowa, | born, Stanisławowa, Po- 
tutor, Kopyczyniec, Zbaraża. 

1.15 po poł, p. osob. Nr. 33 do Suchy, Oświę: 
cimia przez Podgórze-Płaszów. Połą czenia 
do Wadowie i Bielska przez Kalwaryę 


43 (od 16 VI. do 


1:42 po poł, p. osob. Nr. 6213 do Kocmy- 
rzowa i Mogiły, 

3:42 po poł., p. osob. Nr. 48B (do 1 V do 

30 IX., co niedzielę i święta) do Trzebini. 

1'67 po pol, p. osob. Nr. 14 do Wiednia: 
do Wrocławia, Berlina, Opawy. 


PLAC POWYSTAWOWY: 
LWÓW, PAŁAC SZTUKI. 


WYSTAWA R. 1863 


14 SAL. 


- Czysty dochód przeznaczony. na furd. weter, r, 1863, 
E T L TTT 


EEREN a 


| JÓZEFA 


PRZASYŁKI ODWROTNA 


TVT AN a A 
À 4 
< ZEJ JAKOŚCI == 

| <= 


P 


Z Wapiennikó* w Pogorzycąch (Stacya kolej.) 
Poszukuje się zdolnych Zastępców ! 


NAJLEPS 


Informacyi udziela: 


Filia Banku Hipotecznego w Krakowie 
ODDZIAŁ TOWAROWY, 


A . 
eE N 


Z 


URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMĄGAN 
PABRYKA WYROBÓW MASARSKICH 


W KRAKOWIE, ul. Fioryańska L 50. Filla: ni, Szpitalna L ty, 


Poleca w zakres masarstwa wchodzące wyroby w jak najlepszy 
gatunku i o wybornym smake. 


| (PAMIĄTKI i DZIEŁA SZTUKI) 


941 0 


| Gu Otwarta codziennie od godziny 9 rano do 6 wieczor. ss 


jaż Młodzież obojga płel i wojskowi do wachmistrzą w} ie pł 
Wstep 50 h. tylko po 20 halerzy, a W poniedziałki wstęp acan e płacą 


14 SAL. 


korona. 


BIALIRA 


POOETĄ ZA POBRANIKK. 


aŃ 


H zza 


741 30 7 


A 


QOQOOGDOOGOOOODSOOSOUODOOOOOOOE 


*WYBORNE MASLO? 


deserowe, stołowe i kuchenne po cenach targowych wysyła pocztą i koleją. © 


a Mleczarnia Łuczanowicka/ 


w Krakowie, ul. Czarnowiejska 1. 70. 


© 
COOCOO OGOJDOO0OO0D 


© 


cr 


LOKAL 


przy nl. Brackiej L.-11. parter, cały, specy- 
Blnie urządzony z boazeryami, linoleum, wo- 
dociągiem, 2 duże ubikaocye, 3 gabi- 
nety, 3 piwnice duże suohe, podwo- 
rzec z wodociągiem, kloaki z portalem ca 
łym frnntowym, nadający sie specyslnie na 
skład wina, bufet, ewentualnie na 


biura it. p. zaraz do wynajęcia, wiado- 
mość w bandlu E. Smidoówicza Kraków, Linia 
A—B „poprzednio przez klika lac był tam 

skład wina.“ 


964 3 1 
z WC 


(0) 


828 o © 


Y 
GQEOOAGGOOOOOOOG 
ok EAZA TIERE TEZ e. SAD. 


PR 


Go Mszy Św. dostać możn 


po cenie: 
WINA stołowa I. po 70 b. — 80 h. 
a a waj L po 1K, 20h, — LK. 40ih, 


— 3K. 

Assu słodkie L po 4 K — 7. w be 
ozkaghi, B we flaszkach o 30 hal. droże 
u «s, Piotra Krawegz w Hannsowcach 

Szepesmegy (Węgry). 


TATA 


t 


wi 


> J 
e" 


Przyjazd do Krakowa. 
1:30 po poł, p. miesz., Nr. 461 do Wieliczki.|12'40 w nocy, p. posp. Nr. 8 z Czerniowiec 


Połączenia: oā Bukaresztu, Jass, Ickan 


elatyna, Husiatyna, Jaworowa, Stojano-|2*20 


WA, Stryja, Sambora, Ohyrowa. 

3'07 p. posp, Nr. 7. z Wiednia, Połączenia: 
z Karisbadu, Pragi, Ołomuńca, Opawy, Cie- 
szyna, Wrocławia i Berlina przez Trzebinię. 


2'35 po pol, p. posp, Nr. 6 do Wiednia, Po-|3'30 w nocy p, osob. Nr. 12 z Podwołoczysk. 
Połączenia; z Odessy, Kijowa, Grzymałowa,|3*30 po poł. p. osob. Nr. 414 zg Wieliczki 
Zbuiaża, Czortkowa, Husiatyna, Potutor,|4 45 p. poł, p. osob. Nr. 26 z Oświęcimia 


łączenia: do Wrocławia, Berlina, Pragi, 
Karlsbadn. 
2:48 po poł., p. osob. Nr. 44B (od 1 V. do 


30 IX. codziennie) do Trzebini. Połączenia: 
do Gliwic, Wrocławia, Warszawy. 

2:51 po pol, p. posp. Nr. 5 do Lwowa. Po- 
łączenia: do Szczucina, Nowege Sącza, Roz- 
wadowa, Jasła, Dynowa, Sokala, Chyrowa. 
Sambora, Stryja. 


Brodów, Stanisławowa, Stryja, Sambora, 
Chyrowa, Sokala, Jasła, Rozwadowa. 

4:53 ranou, p. osob. Nr. 20, ze Lwowa. Połą- 
czenia: od Stojanowa, Podhajec, Chyrowa, 


Sambora, Stryja, Orłewa, Krynicy (od 1 V |580 


do 380 IX.), Nnwego Sącza, 
5'30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia. 


800 po poł, p. oson, Nr. 25 do Tarnowa.|6'65 rano, p. osob, Nr. 48 z Nowego Zagó- 


Połączenia: do Szczucina, Stróż. Jasła, No- 
wego Sącza. (Orłowa od 15 VI. do 30 IX). 


325 po pol, p. osob, Nr. 49 do Suchy, Żywca |600 


(od 15 VI. do 30 IX.) Zakopanego, No 
wego Sącza, Stróż. 
5:40 po pol, p. osob. Nr. 27 do Łańcnia. 
Połączenia: do Stróż, Nowego Sącza, Jasła. 
6:00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęcimia. 
6:45 wieczór, p. 


Połączenia: do Warszawy, Petersburga. T 


Wroclawia, przez Trzebinię, do Berlina 


6:56 wieczór, p. miesz; Nr. 61V do Tarnowa. |... 


7:40 wieczór, p. miesz. Nr. 468 do Wieliczki. 


7:44 wiecz., p. posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
80 IX.) do Karlsbadn, 


4:55 wieczór, p. osob. Nr. 45 do Nowego Za- 
rza, Chyrowa, Sambora, przez Podgórze- 
aszów. Połączenia: do Oświęcimia, Wa- 

dowic przez Gwaryt: 
Laborcz, Przemyśla, Sianek, Lwowa. 


Żywca, Gorlic, Mez0- 


rza przez Suchę. Połączenia: z Gorlic, Or: 

łcwa, Zakopanego. 

rano, p. posp. Nr 3 z Wiednia, Połą- 
nia: z Berlina I Wrocławia przez Bogumin. 

6-32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Połącze- 
nia: z Konstantynopola przez Konstancyę, 
Bukaresztu, Zaleszczyk, Delatyna, Podha- 
jec, Nowego Zayórza, Chyrowa. 


osob. Nr. 16 do Wiednia.|720 rano, p. osob. Nr. 15 z Oświęcimia 


20 rano, p. osob. Nr. 412 z Wieliczki. 
Nr. 6212 z Kocmyrzowa 


” n 


i Mogiły. 
5 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 
Podgórze-Płaszów. Połączenia: z 


OWiCe. 


Jwet, 
Ek: a z Wadowic przez Kalwaryę i Spyt- 


IX., Zakopanego, Zwardonia, Żywca 
howto i Bielska przez Kaiwaryę, x 
po pol, Nr. 6 p. posp, ze Lwowa. Pota- 
czenia; od Jaworowa, Rawy ruskiej, Sta- 
nisławowa, Chyrowa, Sambora, Stryja. 
145 po poł. p. posp. Nr. 5 z Wiednia. Po- 
łączenia; z Karlsbadn. Pragi, Ołomuńca 


Opswy. 


Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice. 

453 po poł. p. Osob. Nr. 27 z Brzecławy 
(Lundenbnrga). 


po poł. Nr. 116 (od 1 VI, do 30 IX. 
wł) z Tarnowa. Połączenia (z Orłowa 
i Krynicy od 15 VI do 30 IX.) Nowego 
Sącza, Stróż, Jasła, Szozncina. 
14 wieczorem p. miesz. Nr. 464 z Wieliczki. 
825 wieczór. p. o8ob. Nr, 16 z Podwołoczysk 
Połączenia: z Kijowa, Odessy, Brodów, Ja- 
WOrowa, Ickan, Rawy ruskiej, Stryj Sam- 
bora, Chyrowa, Nowego Sącza, Stróż Ja. 
sła, Szczucina. 
653 wlecz, p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam- 
bora, Nowego Zagórza przez Snchą. Po- 
łączenia: z Łąwocznego, Borysławia, Tusta- 
nowia, Gorlic, Orłowa, Bielska | Wadowic 
przez Kalwaryę. 
4:10 wieczór, p. osob. Nr. 62167 Kocmyrzowa 
736 wiecz., p, posp. Nr. 204 (od 15 V. do 
30 IX.) z Podwołoczysk. Pełączenia z Ki. 
owa, Udesy, Husiatyna,  Kopyczyniee, 
rodów, Staniaławowa, Stryja, Sambora, 


8-15 ranv, p. osob. Nr. 118 (od 1 VL do 30| Jasła. 
IX, wł.) z Tarnowa. Połączenia: z Nowego|8'10 p. PO8D. Nr. J z Wiednia. Połączenia: 


Sącza, Jasła, Stróż. 
8:40 rano, p. posp- 


Nr. 208 (od 15 V. do 


z Karisbadu, Pragi, Ołomnńca, Opawy, 
Cieszyna, Berlina, Wrocławia, Bielska, 


30 TX, wł.) z Karlsbadu. Połączenia z Pra-|8'23 wiecz., p. posp. Nr. 102 (od i5 VI. do 


gi, Ołomuńca. 


8:00 wieczór, p. osob. Nr. 6215 do Koomyrzowa.|g.44 rano, p. o8ob. Nr. 13 z Podwołeczysk, Po. 


843 wieczór, p. posp. Nr. 1 do Ickan, Bu- 
kareszta, Konstancyi. ;Połączenia. do Chy- 
rowa, Sambora, Stryja. Konstantynopola 
okrętem. 


940 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło-|9'05 rano, p. osob. Nr, 41 z Granicy, Polą- 


czysk. Połączenia: do Wieliczki, Chyrowa, 
Sambora, Stryja, Jaworowa, Rawy Rusklej, 
Podhajec, Sianek, Brodów, Huslaityna, 
Czortkowa, Kopyczyniec, Grzymałowa, Ki- 
jowa, Odessy. 
10'15 wieczór, p. 


posp. Nr. 


łączenia z Kijowa, Odessy, Gzymałowa, Iwa- 
nia Pustego, Husiatyna, Czortkowa, Zbarażą, 


Brodów, lckan, Stanisławowa, Rawy ruskiej 


30 IX. wł.) z Zakopanego i Rabki. 
8:50 wiecz., P. osob. Nr, 47B (od 1 V. do 36 
IX. w niedzielę i święta) od Trzebini. 
910 wiecz. p. O8ob, Nr. 34 z Oświęcimia 
Połączenia Z Sierszy wodnej. 


Podhajec, Sianek, Chyrowa, Nowego Sącza [9-24 wieczór. p. posp, Nr. 4 z Podwołoczysk 


Gzenia z Warszawy. no 

935 rano, p. osob. Nr. 13 z Wiednia: Połą. 
czenia; z Ołomuńca, Opawy, U 
Bielska, Wocłarwia, Berlina, Gliwic, 
szZawy. 


War- 


4 do Wiednia|1120 Fno, p. miesz. Nr. 462 z Wieliczki. 


Połączenia: do Warszawy, Iwanogrodu' 11:50 rano, p. osob. Nr. 39 z Wiednia. 


Petersburga, Wrocławia, Berlina, Opawy, 
Pragi, Karisbadu. 
10:35 wieczór, p. posp. Nr. 104 do Wiednia, 
10:55 wioczór, p. osob. Nr, 19 do Lwowa, 
Połączenia: do Wieliczki, Jasła, Dynowa, 
Uhyrowa, Sambora, Stryja, Stanisławowa, 
Jaworowa, Sianek, Sambora, Stojanowa. 
11.55 w nocy, p. osob. Nr. 47, do Nowego 


Połączenia: do Oświęcimia, Żywca 
Zwardonia, Zakopanego, Orłowa, Stróż, 
Nowego Z 


stawia, Stryja, Stanisławowa. 


ialny redaktor JAN MATYASIK. 


12:58 rano, p. osb. oNr. 6214 z Kocmyrzowa 
i Mogiły 


1'10 p. poł, p. osob. Nr. 114 (od 1 VI. do 
co niedzielę, czwartki i święta) 
z Tarnowa. Połączenia: z Nowego SĄCŁa, 


80 IX. 


Szczucina. 


1'24 p. poł, p. ofob. Nr. .4 zę Lwowa. Połą- 


czenia z Sambora, Stryja, Ohyrowa, So- 
kala, Dynowa, Jasła, Rozwadowa, Nadbrze- 
zia, (Krynicy od 1 V. do 30 IX, wł) No- 
wogo Sącza, Stróż, Jasla, Szcezucina, 


Órza, Sambora, Sianek, Bory-|2'06 p. pol, p. osob. Nr. 44 z Nowego Są- 


cza. Połączenia z Krynicy (od i V. do i 


Cieszyna, 


Połączenia:od Kijowa, Odessy, Grrymałoj 
wa,  Husiatyna, Qzorikowa,  Kopyczy, 
niec, Brodów,  Ickan, Rawy ruskie: 
Podhajec, Bianek, Stryja, Sambor- 
Sokala, dynowa, Jasta, Rozwadowa, Or 
łowa, Krynicy, Nowego Sącza, Gorik 
Btróż, Szczucina. 
9:46 wieczór. p. osob. Nr. 19 z Wiednia 


Nr. 175 


PRYWATNEGIMNAZYUM 


z prawem publiczności, oraz 


PENSYONAT 


PRANZ SCHOLZ, GRAZ, GRAZBACH0a$5829 


1—8 klas, świadectwa maturyczne, ró- 
wnorzędne z państwowami — znako- 


mity pensyunat — 
ceny umiarkowane. 


dom własny — 
732 0 


0 — nn  OOOADZ ZZA a 


MASLO MAZURSKIE 


świeże, naturalne w Ď. cio kilowych paczkach 
po Kor. 10 opłacone wysyła dom wysyła 

kowy w Korczynie koło Krosa. 
97231 


Niezawodna pasta 


nawet na zastarzałe nagnioiki w aptece 
Eustachego Sokalskiego w Kętach. Słoik 
60 hal. Opłata poczt. 45 hal. za zaliczka 

o 20 hal. więcej. 476 50 gi 


zapłacę Panu, jeżeli mój tępiciel korzeni 


„„Ria-Balsamić 
nie usunie Pańskich odcisków, broda= 
wek, twardej skóry, bez boleśnie 
w przeciągu 2 dni. — Cena jednego słoika 
wraz z listem gwarancyjnym koron f". 


KEMENY, KOSZYCE I. 944103 
Skrzymka pocztowa 12/311, Węgry. 


Poleca się 


Kazania 0 pięcii przykazaniach 
kościelnych === 


Z uwzględnieniem najnowszych dekretów pa- 
pleskich napisał 


X. józef Koterbski. 


Nabywać można w księgarniach Zygm. Je- 
lenia w Tarnowie, lub u Autora w Kamionce, 
Wielkiej, p. loco. Cena egz. brosz. K. 180 
Jest to pierwsza praca w tym Kierunku po 
wydaniu dekretów papieskich, 


9122 2 


5. A. Krzyżanowski 


księgarnia w Krakowie 
otrzymała na skład główny i poleca : 


Brantome. Żywoty pań swa- 
wolnych, przełożył Boy 


= 
O 


w 2 tomach, Kraków 1914 K. 25'— 

(wydanie zbytkowne w 

szczupłej ilości egzempl.) 
Dwa procesy anarchistyczne 

w Krakowie, Kraków 1913 K. 2.— 
Engländer W., Szkółka pracy. 

Kraków, 1913. .... K. 2%60 
Klemensiewicz Dr. Z. Zasady 

taternictwa, wydane przez 

Sokcję Turystyczną T. T. 

2 ilastracyami Lwów, 1913 K. 260 
Maupassant de Guy. Wybór 

pism t. XI „Mitość“,. . K. 3— 
Mille Piotr. Kamyczek. War- 

azawa-Kraków . . . . . K. 260 
Mantsssori Dr. Marya. Domy 

dziedęce „,...,.. K 3:60 
Wyspiański St., Wesele (wy- 

danie piąte). . , ,.. K 4— 
Wiśniowski Józef. Sen dnia 

letniego Kraków. . . . K. 360 
— Dolina łez Kraków, 1913 K. 4— 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


STÓŁ 


dębowy na 24 „080b, biurka duże lepsze, 
szafy różne z lustrem, serwautka, różne umy- 
walnie, lustra, kredens, komoda, lustro do 
magazynów, stolik do Kart mahoniowy, ka- 
napki £:/, metr długie, jedna maszyna ręczna 
| krawiecka, różna broń i lane przedmioty 
antyczue, obrazy 1, p. rzeczy zupełule do 
30 lipca wysprzedaje tanio. Kraków, ul, Go- 
łębia 1. 10. sklep chrześcijański. 


STORY 


m prawdziwe amerykańskle 
Zal 


uzye do okien 
poleca po najprzysitęp. cenach fabry ka rolet 


W. PĘDZIWIATR 


Kraków-Dębniki ul. Barska 16 


Zamówienia na prowluoye uskutecznia się 
odwrotnie. Cenniki na żądanie gratia i franko, 


977 15 1 


Pożyczki 


na 4 — 6 procent od 200 Koron wzwyż 
z poręczycielawni lub ber, w 4-ro korono- 
wych ratach miesięcznych daje wypłacalnym 
osobom każdego stanu, jakoteż hipoteczne 
e FE nskutecznia prędko i dyskretnie 
Filip Felń bank i binro giełdowe, Bus 
dapeszt VIII, Rakóczi nt. 71. Objaśnie- 

nia gratis i franco, 92161 


Energiez -studeni 


agtonomi niemająo środków na końozenie 
nniwersytetu, przyjmie miejscó stałego po» 
mocnika lub praktykanta rolnicaego: 
Oferty proszę składać „Student 13“ Admini- 

stracya „Głosu Narodu.“ 887 0 


WUOSIERDAIU GZYTEŁNIKOW 


887 10 6 


a poleca się dwie rodziny, których nodzal ka- 
taczenia: z Pragi, ołomofica, Opawy, | lactwo ojców stwierdzone vtt męskia 
wieczór. p, o80b. Nr. 24 z Rzeszowa | Tow. św. Wineentogo à Paulo w Krakowię, 


ołączenia: od Jasła, Rozwado wa, Orłowe 

Krynicy, Nowege Szora, Stróż, Nowegc 

Zagórza, Szozucina, Wieliczki. 

11-00 wieczór, p. osob. Nr. 46 z Nowego Sy- 
oza Przez Suchę, Połączenia: od Orłowa. 
Zakopanego, Zwardonia, Żywca, Bielska 
i Wadowic przez Kalwaryę. 

po” dE, E pper- Nr. 9 z Wie dnia 

ołączenia: arlsbadu, P 
Wredtawia i Berlina prz, AE ale ab 


mb a WJ Wiwa 


Łaskawe datki 


eee przyjmnje Administracyi 
„losn odu“, 


212 0 


Staruszka 89 letnia 


bez jakiejkolwiek opieki i środków de życia 
prosi o wsparcie 

Łaskawe datki przyjmuje Administracya 

„GŁOSU NARODU* 123 0 


R. Dobrzańskięgo, 


